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Z b ió r a rtyku łó w  i przem ówień 
towarzysza Bolesława B ieruta 
pt. „Pod sztandarem Frontu 

Narodowego4'*
(f) Nakładem „Książki i 

Wiedzy“ ukazał się ostatnio 
wybór artykułów i przemówień 
Bolesława Bieruta z roku 1952 
zatytułowany „Pod sztandarem 
Frontu Narodowego“ .

Zbiór otwiera „Orędzie No­
woroczne do Narodu Polskie­
go“ . Z kolei następuje „Prze­
mówienie na posiedzeniu Ko­
misji Konstytucyjnej 23 stycz­
nia 1952 r.“ .

Następne pozycje to artykuł 
pt. „Nasze najbliższe zadania“ , 
opublikowany w „Nowych Dro­
gach“ w numerze za styczeń- 
luty oraz przemówienie z dnia 
1 maja 1952 r. Dalej znajduje­
my w zbiorze następujące prze­
mówienia: „O Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej“ , wygłoszone na posiedze­
niu ¡Sejmu Ustawodawczego 18 
lipca 1952 r„  „Do młodzieży“ , 
wygłoszone na Zlocie Młodych 
Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej w dniu 
Święta Odrodzenia 22 lipca

1952 r„ „Do chłopów i pracow­
ników rolnictwa“ , wygłoszone 
na ogólnopolskich dożynkach 
w Krakowie w dniu 7 września 
1952 r. oraz „Do inżynierów i 
techników“ wygłoszone na II 
Kongresie Inżynierów i Techni­
ków Polskich 28 września 1952 
roku.

XIX Zjazdowi KPZR poświę­
cona jest następna pozycja — 
przemówienie powitalne pt. 
„XIX Zjazd KPZR drogowska­
zem“ , wygłoszone na Zjeździe 
w dniu 7 października 1952 r.

Ostatnie pozycje zbioru po­
święcone są wyborom. Składają 
się na nie: przemówienie wy­
głoszone na wiecu przedwybor­
czym w Warszawie w dniu 23 
października 1952 r. pt. „Zwy­
cięska idea jedności narodu“ 
oraz referat „Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej bę­
dzie rządem realizacji progra­
mu Frontu Narodowego“ , wy­
głoszony na posiedzeniu Sejmu 
21 listopada 1952 r.

O św iadczen ie
m in. Skrzeszewskiego złożone

przed w y jazdem
(a) NOWY .JORK (PAP) 

Opuszczając Nowy Jork w 
drodze powrotnej do Polski, 
szef delegacji polskiej na V ji 
sesję Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, minister spraw zagra 
nicznych Stanisław Skrzeszew 
ski złożył następujące oświad­
czenie dla prasy:

Opuszczam obrady drugim 
części VII sesji ONZ w glębo 
kim przekonaniu, że istnieją 
obecnie możliwości podjęcia 
przez ONZ konkretnych kro 
ków dla rozwiązania najbar 
dziej nawet palących zagad 
nień międzynarodowych oraz 
że ONZ może i winna, Zgodnie 
z Kartą, stać się ośrodkiem, 
harmonizującym współpracę 
między narodami na rzecz po 
koju i bezpieczeństwa.

Wierzymy, że jeśli będzv 
istnieć wola współpracy i poro 
zumienia, szczególnie ze stro­
ny wielkich mocarstw, to nic 
riie może stanąć na przeszko­
dzie osiągnięciu pokojowych roz­
wiązań, zgodnie z interesem 
wszystkich narodów. Dowodem 
istnienia tych możliwości jest 
jednomyślny wybór sekretarza 
generalnego OŃZ oraz jedno­
myślne przyjęcie rezolucji w 
sprawie Korei.

Obecnie winniśmy czuwać 
naci tym, by zrealizować, jak 
najszybciej zasady rezolucji w 
sprawie Korei i doprowadzić 
do zawieszenia broni jako 
wstępnego kroku do pokojowe 
go rozwiązania całokształtu 
problemu koreańskiego — naj 
bardziej palącego problemu

z Nowego Jorku
obecnej sytuacji międzynaro­
dowej.

ONZ winna obecnie czuwać, 
by nie zaprzepaszczono możH 
wości, jakie stworzyło przyjęcie 
popartej przez rząd ZSRR iui 
cjatywy Chińskiej Republiki 
Ludowej i Koreańskiej Repu 
1)1 i ki Ludowo-Demokratycznej 
ONZ winna stać na przeszko 
dzie wszystkim, którzy prowa­
dzą wrogą propagandę prze 
ciwko pokojowi, szukają śród 
ków przedłużenia i rozszerzę 
nią konfliktu koreańskiego ora;- 
sieją nienawiść do narodów 
Chin i Korci.

Rozwiązanie konfliktu ko 
reańskiego umożliwi szybsze 
tempo prac nad programem re­
dukcji zbrojeń, zakazu broni 
masowego zniszczenia oraz 
programem współpracy gospo­
darczej.

Delegacja polska jest głębo­
ko przekonana, że składając 
swój wniosek pokojowy i 
otwierając możliwość dyskus.i 
nad obecną sytuacją między 
narodową, co doprowadziło do 
jednomyślnej uchwały, dobrze 
służyła nie tylko narodowi poi 
skiemu, ale spełniła również 
swój obowiązek jako człofiek 
ONZ.

Jesteśmy za pokojem, wie­
rzymy w możliwość pokoju I 
pokojowej współpracy. Nie bę­
dziemy szczędzili żadnych wy­
siłków dla zrealizowania tycii 
celów.

Dla pełnego wykonania p lanu , wzmocnienia s ił Ojczyzny, na cześć 1 Maja

Budowlani stolicy 
ciągają warty pierwszomajowe

Profesorowie Uniwersytetu Poznańskiego podjęli zobowiązania
na cześć Święta Pracy

WARSZAWA (obsł. w ł.) Na
warszawskich budowach, na 
ścianach wznoszonych budyn­
ków ukazały się tablice infor­
mujące o zaciągnięciu »wart 
pierwszomajowych przez zało­
gi. Kilkanaście tysięcy pracow­
ników budowlanych stolicy pod­
jęło nowy czyn produkcyjny.

Na Pierwszomajowe Święto 
robotnicy Zjednoczenia B.M.-7 
wykończą 47 izb mieszkalnych 
na Pradze i Grochówie. W 
dzielnicach tych przekazane zo­
staną ponadto 3 lokale sklepów 
spożywczych i jedna pralnia.

620 nowych izb przekażą za­
łogi . Zjednoczenia B.M.-5 na 
Ochocie.

Pracownicy BW-1 postanowi­
li oddać w terminie do 1 ma­
ja nowowybudowany dworzec 
PKS przy uli Żytniej, duży żło­
bek na ul, Stołecznej, liczne lo­
kale sklepowe znajdujące się 
przy ulicach Karolkowej i Płoc­
kiej.

Budowniczowie MDM wyko­
nają w tym czasie nowy budy­
nek mieszkalny o 130 izbach 
przy ul. Elekcyjnej. W blokach 
7c, 7a, 7b od ul. Marszałkow­
skiej, zostaną przekazane dwa 
lokale sklepowe, nowa restau­
racja, dwa kioski i wiele in­
nych mniejszych lokali użytko­
wych. Zakończona i oddana do 
użytku będzie budowa nr. 15, 
gdzie znajduje się 195 izb mie­
szkalnych.

Na budowie wielu obiektów 
przemysłowych stolicy przy­
śpieszone zostaną poważnie ro­
boty wykończeniowe. Nową ha­
lę produkcyjną, budynek socjal­
ny. poliklinikę, część hotelu ro­
botniczego wykonają na 1 maja 
załogi Warszawskiego Prze­
mysłowego Zjednoczenia Bu­
dowlanego nr 2.

Robotnicy wznoszący Zakla- \ 
dy Napraw Samochodów wy- ' 
kończą nowy obiekt — lakiernię 
o kubaturze 14.300 metrów sze­
ściennych. Na budowie Fabryki 
Samochodów Osobowych na Że­
raniu przekazana zostanie wiel­
ka hala podwoziowni, magazy­
ny, warsztaty elektryczne itp.

Ponadto do 1 maja wykona­
ny zostanie budynek fabryczny 
zakładów „Siporex“ o kubatu­
rze 126 tysięcy metrów sześ­
ciennych, Dom Społeczny dla 
FSO, i wiele innych mniejszych 
obiektów przemysłowych, (js)

❖
POZNANI. Zobowiązania dla 

uczczenia 1 Maja realizuje wie­
lu naukowców z wyższych u- 
czelni w Poznaniu.

Rektor Uniwersytetu Poznań­
skiego prof. dr Jerzy Suszko 
podjął zobowiązanie wcześniej­
szego wykonania i oddania do 
druku podręcznika „Chemia or­
ganiczna“ .

Poseł na Sejm, kierowtfik 
katedry fizyki teoretycznej Urii- 
.wersytetu Poznańskiego, prof. 
dr S. Szczerbowski zobowiązał 
się przeprowadzić specjalne 
konferencje naukowe z zakresu 
ferromagnetyzmu. Niezależnie 
od tego prof. Szczeniowski w 
ramach zobowiązań pierwszo­
majowych bierze aktywny u- 
dział w urządzaniu laborato­
rium magnetycznego przy Uni­
wersytecie Poznańskim.

Profesor dr J. Czekalski z 
wydziału biologii zainicjował 
zawarcie umowy o socjalisty­
cznej współpracy z zakładem 
gleboznawstwa Wyższej Szko­
ły Rolniczej w Poznaniu.

Naukowcy katedry systematy­
ki i geografii roślin Uniwersy­
tetu Poznańskiego podjęli się 
m. in. przeszkolić specjalnie

dziesięciu studentów trzeciego 
roku biologii w zakresie tereno­
wych prac jiadawczych ekologi­
cznych i hydrologicznych. 
(PAP).

Załoga ZPB im. Dubois 
wałczy o utrzymanie 

tytułu przodującej 
załogi

ŁODŻ. Z gorącym entuzjaz­
mem przystąpili do pełnienia 
wart pierwszomajowych robot­
nicy ZPB im. Dubois. Znacz­
nie wyższe i trudniejsze niż w 
roku ub. zadania I kwartału 
br. załoga ta zrealizowała w 
103,2 proc., obecnie zaś, przed 
1 maja załoga jeszcze bardziej 
wzmacnia tempo pracy.

Na maszynach pojawiają się 
coraz gęściej czerwone propor­
czyki —- symbole Zaciągnięcia 
wart. Na bluzach i fartuchach 
roboczych prządki, tkacze i 
wykańczalnicy przypinają czer­
wone kokardki.

Zadania dwu pierwszych de­
kad bm. zakłady wykonały z 
poważną nadwyżką.

W ogniu współzawodnictwa 
wyrosły w Zakładach im. Du­
bois dziesiątki nowych przo­
downików pracy. Należą do nich 
m. in. prządki — Julia Toma­
la, Adoifa Miśkiewicz, Maria 
Koprowska, Walentyna Szew­
czyk oraz tkaczki — Kazimiera 
Wojtas, Henryka Fibak, Józefa 
Dziedzic, Krystyna Jaszczak.

W  województwie 
olsztyńskim

OLSZTYN. W woj. olsztyń­
skim wartami 1-majowymi w i­
ta święto i Maja około 20 tys. 
robotników, a wśród nich wie­
le tysięcy robotników rolnych.

M. in dobre wyniki uzyskti-

Brygady połowę tego zespołu 
zatrudnione przy sadzeniu 
ziemniaków przewidują zakoń­
czenie sadzenia na 6 dni przed 
terminem.

Z zapałem pracują nad peł­
ną i przedterminową realizacją 
zobowiązań w czasie pełnienia 
wart traktorzyści POM Dobre 
Miasto. Traktorzyści: Wielgus, 
Mika, Stańczyk i inni wykonu­
ją do 160 proc. normy. (PAP).

59 dodatkowych metrów  
sześciennych muru

RZESZÓW (kor. w ł.) Zacią­
ganiem wart 1-majowych i 
wzmożoną produkcją masy pra 
cujące woj. rzeszowskiego w i­
tają zbliżający się dzień 1 
Maja.

Na rusztowaniach nowych do­
mów zaiogi murarskie ZBM 
nr I i ZBM nr 2 w Rzeszowie 
zaciągnęły 59 wart, wzmogły 
swój trud, by jeszcze szybciej 
rosły nowe domy.

Między innymi 9-osobowa 
brygada murarska Stańka, za 
ciągnąwszy wartę, podniosła 
wydajność z osiągniętych do­
tychczas 140 proc. na 160 proc. 
normy. Podobnie 7-osobowa 
brygada murarska Chmielą do 
końca bieżącego miesiąca wy­
rabiać będzie 160 procent nor 
my, zamiast dotychczas osią 
ganych i 40 procent.

Udział w 1-majowej warcie 
skróci realizację długofalowego 
zobowiązania, podjętego przez 
16-osobową brygadę murarską 
Labudzkiego Tynki, które bry 
gada ta miała wykonać do dnia 
I cżerwca bieżącego roku, wy­
kona ona do dnia 15 maja br.

50 metrów sześciennych mu­
ru ponad plan do dnia 1 maja 
wykona ria warcie brygada mu­
rarska Walentego Misia. (C.Bł.)

(f) W całym kraju w fabry 
kach, hutach i kopalniach, w 
gromadach, w spółdzielniach 
produkcyjnych, PGR-ach i
POM-ach, w szkołach i na wyż­
szych uczelniach trwają przy 
gotowania do zbliżających się 
obchodów święta 1 Maja.

W Warszawie w zakładach 
pracy i instytucjach komitety 
1-majowe opracowują gazetki 
ścienne, audycje radiowęzłów 
oraz pogadanki, które obrazują 
przebieg obchodów ■ 1-majo­
wych w Polsce i na całym 
świecie. W MPK na Woli ko­
mitet 1-majowy organizuje m 
in. spotkania długoletnich 
członków partii z młodymi pra­
cownikami zakładów. Podczas 
spotkań młodzież zapoznaje się

z przebiegiem walki polskiej 
klasy robotniczej o wyzwolenie 
społeczne i narodowe. Budow­
niczowie Muranowa, przygoto 
wując się do obchodu święta 
1-majowego, kończą prace przy 
ustawianiu gablot i dekoracji, 
które obrazować będą osiągnię­
cia załogi uzyskane w długo­
okresowym współzawodnictwie.

W woj. stalinogrodzkim za­
łoga kopalni „Stalinogród“ , 
która ostatnio doniosła o wyko­
naniu zobowiązania pierwszo­
majowego i wydobyciu ponad 
20 tys. ton węgla ponad plan 
kwietniowy, z zapałem przygo­
towuje się do obchodu święta 
klasy robotniczej.

Trwają m. in. prace nad 
przygotowaniem iluminacji, któ­

re w formie napisu „1 Maja“ 
płonącej czerwonej gwiazdy za 
błysną na wieży wyciągowej 

Pracownicy kopalni Józef 
Gremlowski, Wilhe'm Porwalik, 
Eugeniusz Kraus i inni wykań 
czają elementy dekoracyjne hu 
dynku dyrekcji, ria którego 
frontowej 'ścianie umieszczone 
będzie ponad portretem Preze­
sa Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta, hasło „Wierni nauce 
Józefa Stalina“

Mieszkańcy Poznania wyło­
nili już miejski, dzielnicowe i 
zakładowe komitety obchodu i 
Maja. W przygotowaniach do 
święta aktywny udział biorą 
również obwodo.we komitety 
Frontu Narodowego, które or­
ganizują stale spotkania z mie­

szkańcami, omawiając sprawy 
związane z dekorowaniem ulic 
i domów, informując o przebie­
gu prac itp.

Na wsi pomorskiej trwają 
staranne przygotowania do uro­
czystego obchodu święta klasy 
robotniczej. Członkowie spół­
dzielni produkcyjnych, robotni­
cy z PGR-ów oraz mato i śred­
niorolni chłopi woj. bydgoskie­
go dekorują świetlice, przygo­
towują transparenty, szturmów- 
ki i barwne plansze.

Chłopi z gromady Brudzaw- 
ki, powiat Wąbrzeźno przygo­
towali już wiele transparentów 
i szturmówek. W pochodzie 
weźmie udział banderia konna, 
złożona z młodzieży brudzaw- 
skiej. (PAP).

Przygotowania w całej Polsce do obchodu święta 1 Maja
i

W s p ó ł p r a c a  g o s p o d a r c z a

Noua placówka kulturalna

■ .....-

Dobieg-;ją końca prace przy nowowybudowanym  pięknym  Do­
mu K u ltu ry  w  Ozim ku (w o j opolskie), z którego juz od 1 
maja korzystać będą mieszkańcy miejscowego osiedla robot­

niczego Foto  C A F  — P ie ń k o w s k i

Posieclzeriit* Sejmowej K om is ji 
Budżetowej

(f) W dniu 23 bm. odbyto się 
pod przewodnictwem pos. Oska­
ra Lange posiedzenie Korrlisji 
Budżetowej. W czasie obrad w i­
cemarszałek Sejmu Ozga-Mi- 
chalski złożył sprawozdanie z 
wykonania budżetu Państwa za 
rok 1951, które zostało jedno­
myślnie przyjęte przez Komisję. 
Następnie złożyli sprawozdania 
przewodniczący poszczególnycłi 
komisji i podkomisji budżeto­
wych obradujących nad projek­
tem ustawy budżetowej na rok 
1953. .

W imieniu Komisji Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkaniowej 
sprawozdanie złożył pos. A l­
brecht, sprawozdanie Komisji 
Obrotu Towarowego złożył pos. 
Jańczyk, Komisji Nauki, Oświa­
ty i Kultury — pos. Kruczkow­
ski, a sprawozdanie z przebie­
gu posiedzenia Komisji Pracy 
i Zdrowia pos. Wojas.

W imieniu Podkomisji dla 
rozpatrzenia dziaiu budżetu — 
administracja i wymiar spra­
wiedliwości — sprawozdanie 
złożył pos. Kasman, Podkomi­
sji dla rozpatrzenia dziaiu bud­
żetu — przemysł — pos. La- 
pot, Podkomisji dla rozpatrze­
nia działu budżetu — rolnictwo 
i leśnictwo — pos. Kuligowski 
i Podkomisji dla rozpatrzenia 
działu budżetu — komunikacja, 
łączność i żegluga — pos. Ra- 
banowski.

Komisje i Podkomisje budże­
towe w toku swych obrad po­
wzięły szereg uchwal, oraz wy­
sunęły wnioski i dezyderaty, 
które przedstawione zostały Ko­
misji. Budżetowej. _

Następne posiedzenie Komi­
sji Budżetowej odbędzie się 24 
hm.(PAP)

Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

liczy już ponad 5 milionów członków
(f) Dnia 23 bm. w siedzibie 

Zarządu Głównego Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej w Warszawie odbyta 
się konferencja prasowa poświę­
cona omówieniu aktualnych za­
gadnień pracy Towarzystwa.

Na wstępie konferencji wice­
przewodniczący ZG TPPR — 
Stefan Matuszewski podkreśłil 
rfląnące w społeczeństwie poi- 
skim - "  Jeczne uczucia przyjaź­
ni i wdzięczności dla narodów

Związku Radzieckiego. Uczucia 
te znalazły szczególnie gorący 
wyraz w okresie po zgonie 
Wielkiego Stalina, kiedy dla za- 
do-iumentowania ścisłej więzi 
łączącej polskie masy pracują­
ce z narodami Kraju Rad lu­
dzie pracy miast i wsi masowo 
zgłaszali się do Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Ostatnio — stwierdzi! mów­
ca — s szeregi Towarzystwa 
przekroczyły liczbę 5 milionów 
członków zrzeszonych w ponad 
75 tysiącach kól miejskich i 
wiejskich. Blisko dwukrotnie 
wzrosły szeregi członkowskie 
TPPR na wsi.

Sesja naukowa 
uniwersytetu w Toruniu 
poświęcona Kopernikowi

TORUŃ (kor. w!.). W ra­
mach uroczystości Roku Koper­
nikowskiego Uniwersytet Miko­
łaja Kopernika i Towarzystwo 
Naukowe w .Toruniu przygoto­
wują wielką sesję naukową, 
która odbędzie się 30 maja br.

Na sesji wygłoszone zostaną 
rn. in, następujące referaty nau­
kowe: prof. dr W. Dziewulskiego 
„O genialnych odkryciach Ko­
pernika w dziedzinie astrono­
m ii“ , prof. dr. S. Hoszowskiego 
pt. „Wkład Kopernika w postę­
pową myśl ekonomiczną“ , prof. 
dr. B. Nad.olskiego „O rewolu- 
cyjności nauk Kopernika i jej 
dalszych losach w Polsce“ .

Zadaniem sesji będzie omó­
wienie wielostronnej twórczości 
naukowej wielkiego astronoma, 
jej znaczenia w skali narodo­
wej i ogólnoludzkiej, uwydat­
nienie jej rewolucyjnego i po­
stęp;", ego charakteru.

Lubelszczyzna 
na budowę sto l icy
(a) Społeczeństwo Lubel­

szczyzny wykonało prelimino­
wany na I kwartał br. plan 
zbiórki na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy w 119,5 proc. 
Wpłacono ogółem na budowę 
Warszawy sumę ponad 1.195 
tys. zł.

Przodujące miejsce w zbiór 
ce na SFÓS zajęła ludność 
pow. włodawskiego. (PAP)

o p a r t a  n a  p r z y j a ź n i  i p o m o c y
W dniu wczorajszym opublikowaliśmy komu- 

likat o podpisaniu 22 bm. między Polską 
a Związkiem Radzieckim protokółu o wzajem 
nych dostawach towarów w 1953 roku. Komu­
nikat stwierdza, że w br. przewiduję się zna­
czne zwiększenie obrotu towarowego między 
naszymi krajami, w porównaniu z obrotem usta­
lonym na rok 1953 w umowie wieloletniej z dnia 
29 czerwca 1950 r.

Otrzymamy od Związku Radzieckiego dia 
naszego przemysłu ciężkiego i nowobudowa­
nych obiektów — maszyny i urządzenia; dla 
hutnictwa — rudę żelazną, manganową i chro­
mową; dla naszego przemysłu włókienniczego 
— bawełnę; dla przemysłu naftowego —- ropę 
naftową; dla transportu — produkty naftowe; 
dla potrzeb różnych dziedzin gospodarki naro­
dowej — miedź, aluminium, chemikalia i inne 
artykuły.

Polska dostarczać będzie Związkowi Radzie­
ckiemu statki morskie, tabor kolejowy, węgiel, 
koks, cynk, cement, tkaniny, meble i inne towary.

Rozszerzony zakres wymiany, ustalony w pro­
tokóle, świadczy dobitnie'o stale rozwijającej 
się, serdecznej współpracy gospodarczej pol­
sko-radzieckiej, o wciąż mocniej zacieśniają­
cych się więzach- braterskiej przyjaźni między 
naszymi krajami, o nieustannej, wzrastającej 
z każdym rokiem tej współpracy i pomocy eko 
nomicznej, budującego komunizm Kraju Rad 
dla Polski Ludowej, dla kraju budującego so­
cjalizm.

Od 8 już lat realizowany jest coraz pełniej 
i coraz szerzej podpisany 21 kwietnia 1945 r. 
polsko-radziecki Układ o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy powojennej — ten fun­
damentalny dokument nowych stosunków mię- 
dzw Polską a ZSRR. Na bazie tego Układu za­
warte zostały wieloletnie umowy gospodarcze 
z dnia 26. I. 1948 r. i z dnia 29. VI. 1950 r. — 
umowy będące techniczno-ekonomiczną gwaran­
cją i podstawą naszego budownictwa socjali­
stycznego, wykonania przez nas zadań planu 
6-letniego.

W 1952 r. importowaliśmy 6-krotnie więcej 
dóbr inwestycyjnych niż przed wojną — i tę

właśnie strukturę naszego importu zawdzięcza­
my Związkowi Radzieckiemu. Zmienia się też 
struktura naszego eksportu do ZSRR. Coraz 
większą rolę odgrywają w nim artykuły prze­
mysłowe, artykuły inwestycyjne. Świadczy to 
o naszym rozwoju przemysłowym, o tym, że 
w ZSRR mamy chłonny \  pewny rynek zbytu 
na towary przemysłowe o wysokim stopniu 
obróbki. A eksport takich towarów przynosi 
szczególne korzyści gospodarce narodowej'.

Coraz poważniejsze więc miejsce zajmują 
w naszym eksporcie do ZSRR takie wyroby, 
jak obrabiarki; jak środki transportu — statki 
morskie, parowozy, wagony; jak wyroby prze­
mysłu lekkiego — meble, porcelana, szkło — 
obok tradycyjnego już eksportu tkanin i odzieży.

W roku 1952 obroty handlowe polsko-radziec­
kie przekroczyły o 24 proc. obrót z roku 1951, 
a ogólny udział Związku Radzieckiego w han­
dlu zagranicznym naszego kraju osiągnął 31,9 
proc, W ręku 1952 wartość obrotów handlowych 
polsko-radzieckich była 8-krotnie większa od 
wartości obrotów z 1945 r. Obecnie — po pod­
pisaniu nowego protokółu — obroty te jesz­
cze bardziej wzrosną.

Ze znaczenia dla Polski Ludowej współpracy 
gospodarczej z ZSRR zdają sobie dobrze spra 
wę ludzie pracy naszego kraju.

„Masy pracujące Polski uświadamiają sobie 
w pełni — mówił towarzysz Bierut — że 
wszystkie ich osiągnięcia na drodze budownic­
twa socjalizmu byłyby nie do pomyślenia bez 
braterskiego, przyjaznego poparcia i pomocy 
narodów radzieckich i ich bohaterskiej partii“ .

Kraj nasz znajduje się obecnie w drugiej po 
łowię wielkiego planu 6-letniego. Cała Polska 
tętni rytmem twórczej, przeobrażającej kraj 
pracy; co rok powstają nowe i nowe obiekty 
przemysłowe o wielkości i zakresie produkcji, 
nieznanej n igdy, w Polsce kapitalistyczno 
obszarniczej. Co fok uruchamiamy nowe dzie­
dziny produkcji, w tym — skomplikowanych- i 
potężnych maszyn i urządzeń, nigdy u nas nie 
wytwarzanych. Co rok czynimy nowe postępy 
w wprowadzaniu przodującej techniki — w 
przemyśle, budownictwie, komunikacji i w rol­

nictwie. Có rok wreszcie zmienia się niepo 
wstrzymanie struktura Polski Ludowej — roś­
nie waga naszego przemysłu w gospodarce na­
rodowej. ,

Bez tego ogromu pomocy, jakiej udziela nam 
Związek Radziecki, bez takiej współpracy go­
spodarczej, jaka istnieje między naszymi kra­
jami, Polska Ludowa nie byłaby w stanie --  
przy całej ofiarności klasy robotniczej, jej zdol­
nościach i inicjatywie, przy całym wysiłku na­
szych inżynierów i techników, prowadzić na tak 
poważną skalę i w ' tak szybkim tempie bu­
downictwa socjalistycznego.

Nasze krajowe biura projektów, tiie mając 
doświadczenia wielkiego budownictwa przemy 
słowego, nie mogłyby wziąć na siebie tak od­
powiedzialnego zadania, jak zaprojektowanie 
np. Nowej Huty, szeregu wielkich kombinatów 
chemicznych, czy innych potężnych obiektów 
Nasze huty, zakłady przemysłu maszynowego 
— bez tego typu trudnej praktyki, nie mogły­
by się podjąć wyprodukowania szeregu nie 
zbędnych dla nas skomplikowanych agregatów 
i urządzeń do tych nowych obiektów — i to 
w dodatku agregatów , i urządzeń najbardziej 
nowoczesnych, o najbardziej postępowej tech­
nice. Budowa np. naszego metra byłaby nie­
możliwa bez udostępnienia nam przebogatych 
doświadczeń i bez pomocy budowniczych wspa­
niałego metra moskiewskiego.

Wszystko to daje nam Związek Radziecki w 
ramach podpisanych między naszymi krajami 
wieloletnich umów gospodarczych i na podsta­
wie znacznie rozszerzających te umowy szcze­
gółowych protokółów rocznych.

Nasz wielki, planowy rozwój gospodarczy na 
wszystkich odcinkach — w Szczególności w 
dziedzinie przemysłu — wymaga równie wiel­
kiego, równie planowego zabezpieczenia w su­
rowce. Bez takiego zabezpieczenia nie byłoby 
bazy materialnej jilanu 6-ietniego. 1 te niezbęd­
ne nam surowce — tak jak i urządzenia inwe­
stycyjne i dokumentację — otrzymujemy ze 
Związku Radzieckiego. Te wszystkie dobra do­
starcza nam przy tym Związek Radziecki na wy­
jątkowo dogodnych warunkach. Wyrazem bra­

terskich stosunków, łączących nasze kraje, jest 
udzielenie nam przez ZSRR wielkich kredytów 
inwestycyjnych wynoszących 2 miliardy 200 mi­
lionów rubli.

Stosunki więc między naszymi krajami — 
krajami obozu pokoju i socjalizmu, są wybitnym 
przeciwieństwem Wszelkich umów zawieranych 
między „sojusznikami" atlantyckimi, gdzie ame­
rykański imperializm niszczy suwerenność 
i przemysł krajów zmarshałlizowanych. .gdzie 
partner silniejszy podporządkowuje sobie słab­
szego pod względem gospodarczym, a co za tym 
idzie i politycznym.

Stosunki polsko - radzieckie mają na celu jed­
ną wspólną, wielką sprawę: wzajemny, pokojo­
wy rozkwit naszych krajów, nieustanne wzmac­
nianie gospodarki narodowej, pomoc silniejsze­
go — słabszemu. Stosunki między krajami obo­
zu pokoju i socjalizmu, stosunki nowego ty­
pu, oparte^ są na głębokiej, szczerej przyjaźni 
między narodami, na nierozerwalnie i wiecznie 
łączącej je ideologii Marksa - Engelsa - Lenina - 
Stalina.

Wyrazem tego są nie tylko radzieckie dosta­
wy dla Polski dóbr inwestycyjnych, cennych su­
rowców i półfabrykatów; nie tylko pewny 
i chłonny rynek zbytu Związku Radzieckiego dia 
naszych wyrobów. Przepięknym tego wyrazem 
jest dar dla Warszawy — Pałac Kultury i Nauki 
im. Stalina, jest codzienna, pełna wysiłku 
i ofiarności pomoc wybitnych radzieckich eks­
pertów, inżynierów i techników udzielana na­
szym załogom, naszym inżynierom, technikom. 
I tu, na wielkich placach budów jeszcze moc­
niej cementuje się przyjaźń polsko-radziecka.

Ta pomoc Związku Radzieckiego dla Polski 
trwa i rozwija się; stosunki gospodarcze między 
naszymi krajami pogłębiają się, zwiększają sta­
le swój zasięg.

Są one niewzruszoną gwarancją dalszego na­
szego rozwoju, pomyślnego realizowania pla­
nów budownictwa socjalistycznego w Polsce 
Ludowej, niezłomnie walczącej u boku Związku 
Radzieckiego o pokój światowy, o postęp i so­
cjalizm.

Obecnie w przygotowaniach 
do międzynarodowego święta 
klasy robotniczej I Maja udział 
biorą tysiące aktywistów TPPR.

Omawiając realizację uchwał 
IV Krajowego Zjazdu TPPR 
wiceprzewodniczący Matuszew­
ski podkreśli! coraz lepiej roz­
wijającą się współpracę między 
Towarzystwem, a innymi orga­
nizacjami społecznymi, przede 
wszystkim Związkiem Samopo­
mocy Chłopskiej i Związkiem 
Młodzieży Polskiej.

W dalszym ciągu konferencji 
sekretarz ZG TPPR — Zyg­
munt Garstecki omówił rolę 
klubów i świetlic Towarzystwa. 
Sekretarz ZG TPPR poinformo­
wał, że w najbliższym czasie 
udostępniona zostanie publicz­
ności otrzymana od Wszech- 
związkowego Towarzystwa Łą­
czności Kulturalnej i  Zagrani­
cą (WOKS) wystawa n.t. „Sta­
lingrad dzisiaj“ . Wystawa ta 
otwarta zostanie w Warszawie 
i Stalinogrodzie. a następnie w 
szeregu innych miast i na wsi 
polskiej. (PAP)

Nowe nominarfe
(f) Prezes Rady Ministrów 

mianował Mariana Gotowca 
podsekretarzem Stanu w M in i­
sterstwie Państwowych Gospo­
darstw Rolnych (PAP).

DZI Ś  W N U M E R Z E :
S T A N IS Ł A W  B R O D Z K I; G dy

zb liża  się x M a ja  
J A N ^T O R O N C Z Y K ; N iedopusz­

cza lne  fa k ty  (S iadem  lis tu  
do re d a k c ji)

A . A N D R E J E W : S ukcesy na­
ro du  b u łg a rsk ie g o  

A N D R Z E J  W A S IL E W S K I: Po­
w ieść o lu d z ia c h  po lsk ie go  
m orza (Na półce  z k s ią żka m i)
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f a l ' t y  i u nioski

P rze c iw  k u o m in ta n g o w s k ie j 
a g re s ji

Komisja Polityczna Zgroma­
dzenia Ogólnego \  Z przyjęła 
58 glosami wniosek meksy­
kański w związku ze skargą 
Burmy przeciw bandom kuo- 
mintangowskim, grasującym na 
je j terytorium.

Bandy te, bezpośrednio kiero­
wane przez klikę Czang Kai- 
szeka z Tajwanu, działają na te­
renie Burmy już od 1949 ro­
ku. kiedy to niedobitki oddzia­
łów Czang Kai-szeka schroni­
ły się w tym kraju przed ciosa­
mi chińskiej Armii Ludowo- 
Wyzwoleńczej. W ciągu tych kil­
ku lat rządowi bunnańskiemu 
nie udało się zlikwidować band, 
a zwracanie się drogą dyploma­
tyczną do ambasady Stanów 
Zjednoczonych, popierających 
reżim Czang Kai-szeka, nie dało 
rezultatu.

Tymczasem siły band kuomin- 
tangowskieh, liczące do 12 tysię­
cy, są systematycznie zaopatry­
wane w najnowocześniejszą 
broń amerykańską, nie wyłącza­
jąc nawet dział przeciwlotni- 
czych. Prasa burmańska pod­
kreśla poza tym, iż stwierdzo­
no w dowództwie band obec- \ 
ność instruktorów amerykań­
skich.

Bandy przez cały czas okupo­
wały część terytorium burmań- 
skiego, stosując w'obec ludności 
terror, nakładając na nią naw7et 
podatki. Jednocześnie — prowa­
dziły otwarte działania wmjenne 
przeciw armii burmańskiej.

Jak wiadomo, rząd Burmy 
przekazał sprawę agresji kuo- 
mintangowskiej Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

W czasje dyskusji nad tym 
problemem w Komisji Politycz­
nej ONZ raz jeszcze wyszły na 
jaw  zbójeckie poczynania band 
kuomintangowskich. YV całej 
rozciągłości potwierdzone zosia- i 
to oskarżenie burmańskie.

Rezolucja meksykańska, która : 
została złożona w czasie debaty j 
nie idzie wprawdzie tak daleko, j 
jak rezolucja burmańska, ale I 
stwierdzając, że obce wojska 
dopuściły się* pogwałcenia inte­
gralności terytorialnej i suwe­
renności Burmy, domaga się ich 
rozbrojenia i internowania ; 
względnie ewakuacji.

Ponieważ rezolucja meksykań­
ska zmierzała do osiągnięcia 
jednomyślności i ponieważ po­
prawki osłabiające ją zostały na 
wniosek Polski usunięte, wiele j 
delegacji, które popierały u- | 
przednio rezolucję Burmy, gio- 
sowało obecnie za rezolucją | 
meksykańską. W ten sposób re­
zolucja ta została przyjęta 58 
glosami. Kuomlntangowski pa- 

| iac znalazł się w całkowitej j 
i izolacji.

Debata nad skargą Burmy i 
podjęta rezolucja stanowią po­
tępienie zbrodniczej działalności 
kliki kuomintangowskiej, która 
ze swego gniazda na Taiwanie 
knuje spiski przeciw narodom 
azjatyckim. z . S.

Masy pracujące ZSRR i krajów demokracji 
ludowej witają święto 1 Maja 

nowymi sukcesami produkcyjnymi

M łodzież zgłasza się ochotn iczo 
do szkó ł o fice rsk ich

( f)  Z miast i wsi wielkiego Związku Radzieckiego, ze wszy­
stkich kraj‘ów budujących socjalizm napływają codziennie zwy­
cięskie meldunki o nowych sukcesach ludzi pracy w pierwszo­
majowym współzawodnictwie socjalistycznym. Czynem produk­
cyjnym, ofiarnością w pracy pragną masy pracujące tych kra­
jów uczcić święto I Maja.

MOSKWA (PAP). — Hut­
nicy, budowniczowie gigantycz­
nych elektrowni wodnych i sy­
stemów nawadniających, kole­
jarze, pracownicy rolnictwa za­
ciągają na cześć 1 Alaja warty 
stachanowskie.

Tokarz moskiewskich zakła­
dów budowy obrabiarek „Kra- 
snyj- Proletarij“ Mikołaj Ugol- 
kow opracował nową technolo­
gię skrawania metali. W tych 
dniach wykonał on w ciągu 
zmiany 10 norm. Prawie taką 
samą wysoką wydajność osią­
gną! jego uczeń, frezer Alek­
sander Senatów.

F aszyslow skie  repres je  w  USA 
wobec p a rtii kom un is tyczne j

W pierwszym oddziale pie- 
| cow martenowskich zakładów 
| tnakiejewskich (Donbas) skró- 
| cono czas każdego wytopu o 
5 — 6 godzin. Wyróżniają się 
tu swą pracą hutnicy F. Baku- 

: row, I. Głotow i A. Uszakow. 
i W ciągu doby wytopili oni w 
swoim piecu około 8 tys. ton 
stali ponad plan. Stachanow­
cy ci przyrzekli dać ponad plan

do 1 maja 2.500 ton metalu, a 
do końca roku — 25.000 ton.

Dać krajowi jak najwięcej 
paliwa płynnego — oto hasto 

: pracowników przemysłu nafto­
wego. Wiertacze Krasnokarnska 

| (Ural zachodni) pracują już na 
i poczet planu czerwcowego. Po­
myślnie stosują oni nową tech- 

i nologię wiercenia i zobowiąza- 
! ii się wykonać do I maja plan 
półroczny.

j We współzawodnictwie pierw­
szomajowym na budowie stalin- 
igradzkiego hydrowęzła przydu- i 
jją  załogi wielu koparek pompo-1 
I wycli. Załoga koparki pompo 
i wej nr 501 wykonała już za- j 
i danie kwietniowe w 106 proc. i 
I zobowiązała się przedtermino- 
j wo zakończyć plan roczny, 
wydobyć 17,5 milionów nr1 zie- 

| mi.
PEKIN (PAP). ’’Załoga 

pracowników elektrowni w 
Tientsinie wezwała do współ­
zawodnictwa pracowników e- 
lektrowni Chin północnych. Na

( apel ten odpowiedziały elek- 
j trownie całego kraju.

W dniach współzawodnictwa 
¡pierwszomajowego 1 w cemen­
towni „Liuliche“ zgłoszono 24 

| pomysły racjonalizatorskie. W 
j wyniku ich zastosowania pro­
dukcja znacznie się zwiększyła.

PRAGA (PAP). Załoga ko 
palni im. marszałka Koniewa 
(północno-czeskie zagłębie wę­
głowe) dała krajowi 8.298 tys. 

i ton węgla ponad plan, .wyko 
| nując tym samym swoje zobo- 
j wiązania pierwszomajowe. Gór­
n icy  kopalni „Ludwik“  (ostraw- 
I sko-karwińskie zagłębie węgło- 
i we) wydobyli od początku ro 
! ku 25 tys. ton 
plan. Zachęceni 

imi, zobowiązali się oni od 
! 1 maja do 13 września 1953 r. 
— do dnia święta górnika cze­
chosłowackiego — dać krajo­
wi przeszło 23 tys. ton węgla 
ponad plan.

Wielkie sukcesy w pracy 
osiągnął K. Hasek, nowator za­
kładów metalurgicznych im. 

i W. M. AAołotowa w mieście 
j Trzyniec. Wykonał on ostatnio 
i 13 normę roczną i obecnie pra- 
I cuje na poczet czwartego roku 
i trzeciej pięciolatki.

TIRANA (PAP). Współza- 
I wodnictwo pierwszomajowe ob­

jęło 200 zakładów przemysło­
wych Albanii.

HHENJAN (PAP). Robotni­
cy w' zakładach przemysłowych 

prowincji Północny Pongan,j w prowincji Północny 
i po przekroczeniu planu pierw- 
| szęgo kwartału br. o 50,3 proc., i 
j walczą o przekroczenie planuj 
| drugiego kwartału o 60 proc. I 
i Zakłady przemysłowe w pro- j 
| wincji Południowy Hamhynl 
¡przekroczyły plan pierwszego 
| kwartału we wszystkich dzia- 
j łach produkcji o 10 — 15 proc.

BERLIN (PAP). W NRD j 
j liczba robotników podejmują-j 
| cych wciąż nowe zobowiązania | 

węgla ponad j produkcyjne zwiększa się z dnia 
tymi sukcesa-jna dzień. W demokratycznej 

strefie,Berlina pierwsze miejsce¡ 
w tym ruchu zajęli robotnicy 
przedsiębiorstw obróbki metali. 
Załoga zakładów aparatury e- 
lektrycznej w Treptów wysunę­
ła się na czołowe miejsce, za­
oszczędzając w wyniku zwięk­
szenia wydajności pracy 
1.450.000 marek. ,

W zakładach tych, jak i w in­
nych przedsiębiorstwach demo­
kratycznej strefy Berlina i całej 
NRD, robotnicy podejmują zo­
bowiązania zwiększenia istnie­
jących norm produkcyjnych 
przeciętnie o 10— 12 proc.

(f) Niemal codziennie napły-[ w Stoczni Szczecińskiej. „W  
wają do wojskowych komend l szkole — oświadcza B. Zegadło 
rejonowych podania od przodu- — 'dołożę wszelkich starań, by 
jącej młodzieży robotniczej ¡¡dobrze się uczyć i w ten spo- 
chłopskiej, która pragnie ochot-1 sób okazać wdzięczność Polsce 
niezo wstąpić do szkół oficer- j Ludowej, która mniej robotniko- 
skich ludowego Wojska Polskie- j wi, daje możność noszenia, za- 
go. | szczytnego munduru oficerskie-

W wojskowych/komendach re- j go“ , 
jonowych Wrocławia panuje o-i 
żywiony ruch. Często widzi się
tu młodych chłopców, którzy 
wyrażają, chęć wstąpienia do

oficerskich. Pracownicy 
udzielają kandydatom 

wyjaśnień oraz szczegó- 
łnformują o warunkach

szkół 
WKR
rad i 
Iowo 
nauki.

Z podaniami o przyjęcie do 
szkół oficerskich zgłosiło się 
wielu przodujących' młodych ro­
botników i uczniów Szczecina.

Jeden z pierwszych zgłosił się 
z podaniem do Wojskowej Ko­
mendy Rejonowej — Bogdan 
Zegadło, przodujący ślusarz i 
aktywny ZMP-owiec, pracujący

W Warszawie wśród kandy­
datów do szkół oficerskich znaj­
duje się wielu zdolnych, wyróż­
niających się uczniów szkół 
średnich, którzy bądź to ukoń­
czyli już 9 . klasę, bądź też 
ukończą ją w ciągu bież. roku 
szkolnego. Jednym z nich jest 
Janusz .Jasiński, syn kondukto­
ra Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego. Uczy się on 
obecnie w 9 klasie i, jak pisze 
w swym podaniu, dokłada sta­
rań, by sumienną nauką zasłu­
żyć na przyjęcie do szkoły ofi­
cerskiej Wojska Polskiego.

(PAP)

Z p rze b ie g u  dostaw  żyw ca 
w w o j. k ra k o w s k im

(!) WASZYNGTON (PAP). ( wej, ani w instytucjach i przed- 
Aumsterstwo sprawiedliwości jsiębiorstwach, których listę usta-

i ministerstwo obrony. Człon-USA ogłosiło komunikat, z któ­
rego wynika, że Komunistycz­
na Partia Stanów Zjednoczo­
nych będzie musiała w termi­
nie 30 dni po wejściu w życie 
dekretu tzw. „Urzędu do spraw 
działalności wywrotowej“  — 
przedstawić dane dotyczące jej 
dochodów i wydatków, liczby 
jej członków oraz inne szcze­
gółowe dane dotyczące ¡ei or­
ganizacji.

Ministerstwo sprawiedliwości 
stwierdza w swym komunika­
cie, że na mocy decyzji „Urzę­
du do spraw działalności wy­
wrotowej“ , żaden z członków 
Komunistycznej Partii USA nie 
będzie mógfzajmować stanowi
ska w administracji państwo- i łącznie.

kowie Komunistycznej Partii 
USA nie będą mogli się ubie­
gać o paszporty zagraniczne, 
ani o przedłużenie wystawio­
nych już paszportów zagrani­
cznych.

Komunikat podkreśla, że 
zgodnie z ustawą Mac Carrana 
Komunistyczna PartiaMJSA bę­
dzie musiała zarejestrować się 
w ministerstwie sprawiedliwo­
ści pod groźbą kary do wyso­
kości 10 dys. dolarów. Oso­
bom, które nie dokonają obo­
wiązku rejestracji, grozi grzyw­
na do wysokości 10 tys. dola­
rów lub kara do 5 lat więzie­
nia, — względnie obie te kary

O N Z dom aga się ro zb ro je n ia  i in te rnow an ia ! 
ku o m in ta n g o w sk ich  band  w  B urm ie

Zakończenie o?)rad VII sesji Zgromadzenia Ogólnego \ Z

W a lk i w
(f) PEKIN (PAP). W komu­

nikacie ogłoszonym w Phenja- 
nie, dowództwo naczelne Kore­
ańskiej Armir Ludowej donosi, 
ze w dniu 23 kwietnia jednost­
ki armii ludowej i oddziały o- 
chotników chińskich’ prowadziły

K o re i
obronne z nieprzyjacie-walki 

tein.
Artyleria przeciwlotnicza i 

specjalne oddziały strzelców 
przeciwlotniczych armii ludo­
wej zestrzeliły pięć samolotów 
nieprzyjacielskich.

Przebieg re p a tr ia c ji rannych  
chorych  jeńców  w  Panmundżon

(fi PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z Kaeson- 
gu, że delegacja koreańsko 
chińska ogłosiła w dniu 23 
kwietnia następujący komuni­
kat:

Na ósmym posiedzeniu o fi­
cerów łącznikowych obu stron, 
strona koreańsko-chińska zako­
munikowała, że będą repatrio­
wani nie tylko ci chorzy i ran­
ni jeńcy drugiej strony, którzy 
znajdują się w obozach jenie­
ckich, lecz również ci chorzy 
i ranni jeńcy, którzy zostali w 
ostatnich dniach wzięci do nie 
woli. W związku z tym ogólna 
liczba repatriowanych jeńców

będzie wyższa niż przypuszcza­
no pierwotnie. Zgodnie z po 
rozumieniem, strona koreańsko 
chińska zakomunikuje w naj­
bliższym czasie drugiej stronie 
dokładną liczbę repatriantów.

W dniu 23 kwietnia strona 
koreańsko - chińska przekazała 
drugiej stronie w Panmundżo 
nfe stu chorych i rannych jen 
ców, w tym 75 Koreańczyków, 
14 Amerykanów, 6 Kolumbij­
czyków i 5 Australijczyków.

Jednocześnie druga strona 
przekazała delegacji koreansko- 
ehniskiej 500 chorych i ran­
nych jeńców Koreańskiej Armii 
Ludmeej.

(f) NOWY JORK (PAP). 22 
kwietnia na posiedzeniu przed­
południowym w Komisji Poli­
tycznej zakończono dyskusję 
nad skargą Burmy.

Delegat Indii — Menon po­
part w całej pełni stanowisko 
Burmy i zwrócił się do Zgro­
madzenia, wzywając je do 
uchwalenia projektu rezolucji 
burmańskiej,

Następnie delegat Burmy — 
U Min-tein oświadczył, że 
wszyscy uczestnicy dyskusji 
zdają sobie sprawę, iż kuomin 
tangowcy są winni agresji 
Mimo to nie ulega wątpliwości, 
że niektóre rządy gotowe są 
przymknąć oczy na zniszczenia 
dokonywane przez agresorów, 
ponieważ nie chcą sobie psuć 
stosunków z Czang Kai-sze- 
kiem.
Mów-iąc o oświadczeniu delega­

ta kuomintangowskiego Cziang 
Tin-fu, który skarżył się, że 
Burma odnosi się „nie po są

Delegaci Argentyny i Chile 
wnieśli wspólnie poprawkę do­
dając do projektu meksykań­
skiego nowy paragraf, po czym | 
delegat Argentyny wycofał j 
swój projekt rezolucji.

Delegaci Egiptu, Unii Połud-. j 
niowo-Afrykańskiej, Nowej Ze- | 
landii i Turcji poparli projekt j 
rezolucji meksykańskiej w jego 
nowej redakcji wraz z popraw­
ką argentyńsko-chilijską.

Przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej Andrzej Wyszyński j 
podkreślił, że nawet zwolenni- | 
cy Czang Kai-szeka nie mogli [ 
zaprzeczyć faktowi agresji kuo- 
mintango)vców, i oświadczył, 
że delegacja radziecka popiera | 
stanowczo burmański projekt | 
rezolucji. Wyszyński stwierdził.

, ka libańska przewiduje w szcze- 
| gólności potępienie wrogich ak- 
j tów band kuomintangowskich, 
| dokonujących agresji przeciwko 
j Burmie. Mimo zastrzeżeń ze 
| strony niektórych delegatów, a 
j zwłaszcza delegata Stanów 
Zjednoczonych i delegata An­
glii, poprawka libańska została 
uchwalona.

Delegaci Związku Radziec­
kiego, Ukraińskiej SRR, Biało­
ruskiej SRR, Polski i Czecho­
słowacji glosowali wraz z de­
legatami krajów azjatyckich, 
arabskich i niektórych krajów 
Ameryki Łacińskiej za popraw­
ką libańską.

Następnie oddano pod gloso­
wanie projekt rezolucji meksy­
kańskiej, który uzyska) 58 gio-

projekt rezolucji/meksykan-|-^w' Delegaci Związku Radziec-

Z obrad konferencji w Berlinie 
w sprawie bezpieczeństwa lotów

|f) BERLIN (PAP). Dnia 
22 kwietnia w siedzibie brytyj­
skiej administracji wojskowej 
w Berlinie odbyło się trzecie 
posiedzenie przedstawicieli 
władz wojskowych Wielkiej 
Brytanii, Francji, Związku Ra­
dzickiego i USA w sprawie 
zapewnienia bezpieczeństwa lo­
tów.

Na czele delegacji brytyjskiej 
stal wicemarszałek lotnictwa 
Jones, delegacji francuskiej — 
generał brygady lotnictwa Jo- 
uhaud, delegacji radzieckiej - -  
general-lejtriant lotnictwa Pod- 
gornyj, delegacji amerykańskiej

— generał brygady lotnictwa 
Stone. Przewodniczy! przedsta­
wiciel brytyjski.

Na posiedzeniu kontynuowa­
no omawianie spraw zapew­
nienia bezpieczeństwa lotów i 
zapobieżenia incydentom lotni­
czym w związku z radzieckimi 
propozycjami złożonymi 7 
kwietnia.

Postanowiono zwołać następ­
ne posiedzenie w siedzibie 
francuskiej administracji woj­
skowej w Berlinie. Data i go-: 
dżina posiedzenia zostaną usta- j 
lorie dodatkowo.

siedzku“  do kliki Czang Kai- 
szeka — U Alin-tein stwier­
dził, iż z chwilą gdy Czang 
Kai-szek stracił zaufanie naro­
du chińskiego i został z Chin 
wypędzony, rząd burmański do­
szedł do wniosku, że powinien 
uznać legalny rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej.

W zakończeniu U Alin-tein 
oświadczył, że Burma byłaby 
rozczarowana, gdyby nieotrzy 
mała w ONZ poparcia nie­
zbędnego dla obrony przed 
agresorem.

Następnie przewodniczący Ko­
misji Aluniz oznajmił, że dy­
skusja została zakończona i 
Komisja przystąpiła do omó­
wienia projektów rezolucji Bur 
my, Meksyku i Argentyny.

Delegat Meksyku zmienił 
nieco projekt swej rezolucji, 
proponując następujące sformu 
kiwanie: „Obce wojska w Bur­
mie powinny być rozbrojone, a 
następnie muszą się zgodzić na 
internowanie lub ewakuację“ .

skiej ma szereg braków, a po­
prawka argentyńsko-chilijska 
ma jeszcze poważniejsze braki, 
W poprawce tej klika kuomią- 
tangowska jest określona jako 
„rząd chiński“ . Oprócz tego po 
prawka przewiduje ewakuację 
band kuomintangowskich, które 
wtargnęły na terytorium Bur­
my, bez ich uprzedniego roz­
brojenia.

Amb. Winiewicz zaapelował 
do Argentyny i Chile, aby wy­
cofały lub przeredagowały swo­
ją poprawkę, będącą nie do 
przyjęcia, ponieważ klika kuo- 
mintangowska określona jest w 
poprawce jako „rząd republiki 
chińskiej“  i ponieważ poprawka 
sugeruje, że ewakuacja band 
kuomintangowskich z Burmy 
powinna nastąpić bez ich u- 
przedniego rozbrojenia.

Delegaci Argentyny i Chile 
zrewidowali swą poprawkę, u- 
suwają.c /. niej sformułowania, 
które zostały skrytykowane.

Delegat Libanu zapropono­
wał poprawkę, która w znacz­
nym stopniu usunęła braki re­
zolucji meksykańskiej. Popraw-

icgo. Polski, Czechosłowacji. 
| Ukraińskiej SRR i Białoruskiej 
j SRR głosowali za rezolucją 
j meksykańską.

Delfegat Burmy i kuomintan- 
¡gowiec wstrzymali się od giosu.

(f) NOWY JORK (PAP). 23 
kwietnia wieczorem zakończyły 
się obrady V II sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego; Narodów Zje­
dnoczonych.

Na ostatnim posiedzeniu 
Zgromadzenie zatwierdziło je­
dnomyślnie (przy jednym 
wstrzymującym się) uchwalony 
przez Komisję Polityczną pro 
jekt rezolucji meksykańskiej 
domagającej się natychmiasto­
wego rozbrojenia oraz interno­
wania lub usunięcia z Burmy 
band kuomintangowskich. Je­
dynie Igiomintangowiec pow­
strzymał się od głosu.

Zgromadzenie powzięto tak­
że 55 glosami przeciwko pięciu 
przy czterech delegatach po- 
wstrzymującydi się od głosu 
uchwalę przewidującą utworze; 
nie komisji dla zbadania spra 
■a v stosowania broili bakterio­
logicznej przez wojska amery 
kańskie w Korei i w Chinach

Zmniejszenie w USA 
funduszów na oświatę 

i budownictwo 
mieszkaniowe

(f) NOWY JORK (PAP) -  
Jak donosi prasa amerykańska, 

¡szef federalnego urzędu do 
spraw oświaty Mac Grath po­
dał się dnia 22 bm. do dymisji 
na znak protestu przeciwko 
zmniejszeniu dotacji na potrze­
by szkolnictwa. Wystosował on 
do prezydenta Eisenhowera 
list, w którym podkreśla, że 
projekt zmniejszenia dotacji na 
szkolnictwo jeszcze bardziej o- 
graniczy jego działalność oraz 
przyczyni się do obniżenia po­
ziomu nauczania.

*
NOWY JORK (PAP). Dzien­

nik „Daily Worker“  pisze, że 
rząd USA zmniejszy! przeszło 
dwukrotnie program budowni­
ctwa' mieszkaniowego, nakreślo­
ny na przyszły rok budżetowy, 

j który rozpoczyna się 1 li pen 
i 1953 roku. Obecnie — jak pod­

kreśla dziennik —- komisja bud­
żetowa Izby Reprezentantów 
zaleca, by całkowicie wstrzy­
mano realizację tego programu.

KRAKÓW (kor. w ł.). Wieś 
| krakowska wykonała kwartalny 
| plan obowiązkowych dostaw 
j żywca na cztery dni przed ter- 
i rninem. W największym procen­
cie plan dostaw został wyko- 

I nany w powiatach — bocheń- 
| skim, olkuskim i wadowickim. 
| W wielu gromadach wymienio- 
| nych powiatów chłop i mato i 
; średniorolni organizowali od­
stawy zbiorowe.

Przykładem mogą. służyć 
chłopi gromady Jangrot i Żar­
nowiec w pow. olkuskim, któ­
rzy dwa raży \v miesiącu zbio­
rowo odstawiali na punkt spę­
du trzodę chlewną oraz chłopi 
z gromady Dlużec (pow. Ol­
kusz), którzy jednorazowo od­
stawili 125 szt. tuczników.

Na wyróżnienie zasługuje o- 
bywatelska postawa małorol­
nych chłopów, jak np. 2-hekta- 
rowego gospodarza Polkow­

skiego z gromady Cikowice, 
który znacznie przekroczy! rocz­
ny plan dostaw już w I kwar­
tale, lub J. Kordeka, który do­
datkowo po wykonaniu roczne­
go planu dostaw żywca zakon­
traktował 3 tuczniki.

Osiągnięcia chłopów woj. 
krakowskiego, byłyby znacznie 
większe, gdyby nie wroga po­
stawa kułaków, ociągających 
się z wypełnianiem swoich obo­
wiązków. Wielu kułaków zalega 
z, dostawami żywca w powiecie 
Dąbrowa Tarnowska oraz w 
pow. miechowskim.

Prezydia PRN karzą opor­
nych grzywnami, a w wypadku 
złośliwego uchylania się od 
wypełniania obowiązków wobec 
państwa, kierują sprawę do 
prokuratora. Tak np. w pow. 
chrzanowskim ukarano w I 
kwartale 25 opornych kułaków.

(m)

Przygotowania handlu uspołecznionego 
do święta 1 Maja

Memorandum 
robol ni U ó w bind u s bieli 

do premiera \ehrn
(i) .MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS podaje z Delhi:

Dnia 22 bm. członkowie ko­
munistycznej frakcji

wręczyli pre

Protest przeciw projektowanemu 
zwolnieniu hitlerowskich zbrodniarzy 

wojennych

Spra w a areszlnu a ti ia 
sekrelar/a generalnego 

« Uf Maroka
(f) PARYŻ (PAP). Sędzia 

śledczy przy paryskiej proku­
raturze wojskowej Michel po­
wziął dnia 22 bm. decyzję o 

j tymczasowym zwolnieniu se­
kretarza generalnego Komuni- 

[ stycznej Partii Maroka Ali Yata 
pod warunkiem, że złoży on 
kaucję w wysokości 1 miliona 
franków. Ali Yata apelowa! 
przed paryskim sądem apela­
cyjnym domagając się zwolnie­
nia bez kaucji.

„I.TIumanite“  pisze, iż de­
cyzja w sprawie zwolnienia Ali 
Yata jest nowym zwycięstwem 
ludowego ruchu protestacyjne 
go przeciwko prześladowaniu 
przywódców organizacji postę­
powych. Równocześnie „LTIu- 
manite“ występuje kategorycz­
nie przeciwko żądaniu kaucji, 
podkreślając, iż tego rodzaju 
„praktyka amerykańska“ nie 
powinna mieć miejsca we 
Francji.

(f) Placówki handlu uspołe­
cznionego w całym kraju przy­
gotowują się starannie do mię­
dzynarodowego święta klasy 
robotniczej.

W miastach obsługę tras po­
chodów oraz miejsc zbiórek 
prowadzić' będą stoiska stałe 
oraz specjalne samochody i 
wózki, sprzedające uczestni­
kom pochodu kanapki, kiełbasę 
i serdelki na gorąco, napoje 
chłodzące, owoce, słodycze, pa­
pierosy oraz. artykuły okolicz­
nościowe, jak np. chorągiewki, 
baloniki, kwiaty, książki, zna­
czki 1-majowe itp., opakowane 
w specjalne torebki okoliczno­
ściowe. W czasie trwania po­

chodu będą otwarte sklepy, spo­
żywcze sprzedające napoje cli lo­
dzące, owoce i słodycze, a tak­
że bary mleczne i kioski, nie­
zależnie od tego \zy i  leżą one 
na trasie pochodów, czy poza 
nimi. Zakłady żywienia zbio­
rowego przygotowują możliwie 
bogaty i szeroki asortyment 
dań, przy czym praca będzie tak 
zorganizowana, aby zapewniła 
szybką i sprawną obsługę 
zwiększonej liczby konsumen­
tów.

Po zakończeniu uroczystości i 
pochodów handel uspołecznio­
ny będzie obsługiwał zabawy i 
imprezy sportowe, odbywające 
się z okazji święta 1 Maja.

Postępy
e le k tryczne j

bud o w y ko le i 
G dańsk — G d yn ia

(f) Po zakończeniu budowy 
i oddaniu do użytku.lin ii kolei 
elektrycznej na trasie Gdańsk 
— Sopot, trwają obecnie inten- 

j sywne prace nad przedłuże­
niem jej do Gdyni. Realizując 
długookresowe zobowiązania, 
podjęte dla uczczenia Święta 
1 Maja, załogi zatrudnione 
przy budowie tej lin ii walczą 
o wykonanie całokształtu robót 
związanych z uruchomieniem 
bezpośredniego połączenia Gdy 
ni z Gdańskiem.

Bez przerw w .ruchu osobo­
wo-towarowym zakończone zo­
stało ostatnio przesuwanie to 
rów trakcji parowej na stacji 
Gdynia. Na trasie Sopot — 
Gdynia zakończono budowę

szeregu
iL-

obiektów pomocniczych 
iK wiadukty i tunele. Usta­

wiono również na całej trasie 
slupy wysokiego napięcia trak­
cji elektrycznej.

Równolegle z robotami dro* 
gowo-torowymi prowadzone są 
prace związane z 'montażem i 
uruchomieniem nowych pod­
stacji. Służba elektrotechniczna 
PKP zameldowała już o zakoń­
czeniu montażu i wprowadze­
niu do eksploatacji dwóch pod­
stacji trakcyjnych.

■ Na trasie Orłowo — Gdynia 
posunięte są już daleko prace 
przy budowie urządzeń energe­
tycznych, bezpieczeństwa ruchu 
i łączności. (PAP).

Prześladow anie  postępowego 
dz ienn ika rza  sz w*i j c a rsk i ego

(f) PARYŻ (PAP). Jak do- tetu wykonawczego Międzyna- 
noszą ze Szwajcarii, 22 hm. rodowej Organizacji Dziennikn- 
rozpocząt się w Bazylei proces rzy. Akt oskarżenia twierdzi, że 
członka Biura Politycznego i przemówienie Arnolda zawiera- 
Szwajcarskiej Partii Pracy, re-i lo szereg zarzutów pod adresem 
daktora dziennika „Yorwnerts“ , ; „instytucji demokratycznych“ , 
Emila Arnolda. Jest on oskar- ja k  również charakterystykę

tu hinduskiego 
mierowi Nehru memorandum 
podpisane przez 20.000 robotni­
ków fabryki juty w Kalkucie.
Autorzy memorandum 
od premiera, aby nie 
do projektowanej w 
szym czasie masowej 
robotników fabryki juty.

(f) PARYŻ (PAP). „L ‘Hu- 
manite“ opublikowała odezwę 
Krajowego Komitetu Walki o 
wydanie i ukaranie zbrodniarzy 

parlamen I wojennych, utworzonego na po­
czątku kwietnia w Oradour-sur- 
Glane.

Odezwa stwierdza, że Komi­
tet Krajowy z wielkim zaniepo­
kojeniem przyjął komunikat o 
rokowaniach Adenauera w Wa­
szyngtonie, którym potwier­
dza się plan utworzenia, zgod­
nie z tzw. układami wojenny­
mi, komisji w składzie — jed­
nego Amerykanina, jednego

żądają
dopuści!
najbliż-
rcdukcji

i \ngiika, jednego Francuza i 
[trzech Niemców ocaz przystą- 
i pienia do zwalniania zbrodnia­
rzy cyojenilych.

Udział w tej komisji przed­
stawiciela rządu francuskiego 
— wskazuje odezwa — stano- 

i wiłby bezprawi*», pogwałcenie 
i konstytucji i obrązę pamięci o- 
fiar .hitleryzmu.

Komitet Krajowy zażądał od 
prezydenta, by przeciwstawił 
się mianowaniu przedstawiciela 
francuskiego w wyżej wsponi- 

: nianej komisji.

U i a do mość i spor  i o w e
zony o „zamach na niezawi­
słość Szwajcarii“ .

Oficjalnym pretekstem do 
wytoczenia Arnoldowi procesu 
było jego przemówienie, wygło­
szone II maja 1951 roku w Bu­
dapeszcie na posiedzeniu komi-

sytuacji politycznej,* gospodar 
czej i społecznej w Szwajcarii 

W związku ze wspomnianym 
procesem, w całej 
odbywają się wiece 
pod hasiem obrony 
noida.

Depesza kolarzy polskich I P ra g n ie m y  m  W aszym  pośredn ie - 
r •' Jś i tw e m  zapew n ie  całą po lska  m ło -cio Z u  Z M P

i zebrania 
Emila Ar-

Paryski sąd apelacyjny 
odrzuca żądanie władz frankistowskick

(f) PARYŻ (PAP). 22 
hm. odbyło się posiedzenie Iz­
by śledczej paryskiego sądu a- 
pelacyjnego, na którym oma­
wiano żądanie władz franki- 
stowskicli dotyczące wydania

f zamieszkałych we Francji 
i dwóch antyfaszystów hiszpań­
skich Fernandesą Rodrigue- 
za i Lopeza Rodrigueza. Izba 

; śledcza postanowiła odrzucić 
| to żądanie.

Do Za rządu  G łów nego  Z w ią z k u  i 
Szwajcarii M ło d z ie ży  P o lskie .i nadeszła depe- i 

sza z B ra ty s ła w y  od re p re ze n ta c ji 
P o lsk i na V I M ię d z y n a ro d o w y  K o - i 
la rs k i W yśc ig  P o k o ju .

T e k s t te i depeszy b rzm i ja k  na- i 
s tę p u je : ..M y. uczes tn icy  re p re ze n - j 
ta c j i  P o ls k i na V I''M ię d z y n a ro d o w y  j 
K o la rs k i W yśc ig  P o k o ju  P raga — 
B e r lin  — W arszawa, serdeczn ie  
d z ię k u je m y  za przesłane nam  poz- ! 
d ro w ie n ia  i życzen ia . Z d a je m y  so- j 
b ie sp raw ę ze swego obo w iązku  i 
w ie lk ic h  zadań ja k ie  s ta ją  przed 
n am i ja k o  re p re ze n ta n ta m i P o lsk. j 
Z a p e w n iam y  Was, D rod zy  T o w a rz y - j 
sze. że d o ło żym y  w sze lk ich  s ta rań , j 
aby godn ie  rep re ze n to w a ć  b a rw y  ! 

| naszego k ra ju ,  by  nasz u d z ia ł j 
w  V I W yśc igu  P o k o ju  p rz y c z y ­
n ił  się do dalszego zac ieśn ien ia  j 
w ię z i m ięd zy  n a ro d a m i w  w a lce  o i 
u trz y m a n ie  p o k o ju  na św iec ie . !

dzież, że p os ta ram y  się n ie  zaw ieść 
p ok ładanego  w  nas z a u fa n ia  i spe ł­
n ić  godn ie  zaszczy tny  obow iązek, 
ja k i nam  p o w ie rzo n o “ .

Depeszę p od p isa li: W ó jc ik , K la - 
b iń s k i, K ró la k . H adas ik . U lik .  L isz- 
k ie w ic z , W ię c k o w s k i, W ilc z e w s k i.

Zgłoszenie imienne 
kolarzy norweskich

W d ru ż y n ie  n o rw e s k ie j, k tó ra  po 
raz p ie rw s z y  uczestn iczyć  będzie w 
W yścigu  P o k o ju  w ys tą p ią  następu ­
jący1 ko la rze : W ilh e lm  T ry g g , Lo- 
nańg, C h ris tia nśb n , P eer Hansen, 
A rn f in n  M ortensen . Hagę K je ls t ru p  
oraz A r i ld  A ndersen .

I na tra s ie  z B ra ty s ła w y  do B rna .
| Je cha li w  ró w n y m , a le  n ie zb y t 

s z y b k im  te m p ie , gdyż celem  tre ­
n in g u  b y ło  przede w s zys tk im  b liż ­
sze poznan ie  w a ru n k ó w  tra s y , a 

| n ie  jazda  na czas.
Trasa  I  e tapu  je s t w  sw e j p ie rw ­

szej * części ła tw a  i p row a d z i p ta- 
I ska, a s fa lto w ą  szosą. W d ru g ie j je d - 

nak  części za m ie jsco w o śc ią  B re - 
\ c lav  trasa  zm ien ia  zu p e łn ie  cha ­

ra k te r . K o la rze  m a ją  do p rzebyc ia  
i szereg w zn ies ień , muszą pokonać j 

dość liczn e  w ira że , a ponad to  m ie j-  ! 
scam ; n aw ie rz c h n ia  szosy, św ieżo i 

I zresztą re p e ro w a n e j, p o k ry ta  jes t j 
| s zu tre m , co może p rz y c z y n ić  się do 
! d e fe k tó w  gum .

K o la rze  po p rzen o co w a n iu  w  i 
| B rn ie  w yruszą  w  p ią te k  na trasę  
! B rn o  — B ra ty s ła w a , by poznać z |  
! ko le i I I  etap. Ich  p o w ró t do B ra ty  

etapu Sławy p rz e w id z ia n y  je s t

Odwołanie liniendprskicj 
mis i wojskowej 

i  Indonezji
(a) PARYŻ (PAP). Prasa 

holenderska donosi, że w Dża 
karcie podpisano porozumienie 
w sprawie likwidacji holender 
skiej misji wojskowej w Indo 
nezji. Działalność tej misji do 
winna być zakończona do 31 
grudnia 1953 r.

Jak wiadomo, holenderska 
misja wojskowa została narzu 
eona Indonezji przez Holandię 
jako jeden z warunków przy 
znania Indonęzji niezależności 
Misja ta stale prowadziła dzia­
łalność sprzeczną z interesami 
Republiki Indonezyjskiej, co 
wywoływało powszechne obu . 
rżenie społeczeństwa.

Pod naciskiem opinii pu 
blicznej rząd Indonezji zmu 
szony byt na początku bieżące­
go roku zwrócić się do rządu 
holenderskiego ze stanowczym 
żądaniem odwołania misji woj 
s ko wej.

/V „ marginesie

.. I i  o s z l y w ł a s n e

Trening na trasie I
25 bm. spodz iew any je s t p rz y lo t | w m i n i a m u 

B n .\’ 0  ( tc l.  w i.) . — K o la rz e  po lscy  ] cio B ra ty s ła w y  d ru ż y n  F in la n d ii,  i .
p rz e b y li w  c z w a rte k  p ie rw szy  e tap  ' D a n ii i  e w e n tu a ln ie  N o rw e g ii, (w g) : io w s k ie m u .  ( P A P )

Kro o i ka dyplomatyczna
(f) W dniu 23 bm. Ambasa­

dor Nadzwyczajny i Pełnomoc­
ny Republiki Czechosłowackiej 
w Polsce Kareł Yojaczek złożył 
wizytę Kierownikowi Minister- 

sobotę. siwa Spraw Zagranicznych Wi- 
Stefanowi Wierb-

Chicago „słynęło“ w USA i 
nie tylko w USA in. in. i  dwóch 
rzeczy: z ogromnych rzeźni i 
gangsterów. Swego czasu kró­
lował w tym mieście najwięk- 

j szy z, nich — Al Caponc, któ - 
i icgo banda była faktycznym 
j panem życia i śmierci 5 milio- 
! nów sterroryzowanych tniesz. 
I kańrów.

Kres panowania A l Capone‘a 
j bynajmniej nie położył kresu 
bezprawiu i zbrodni. Przeciw­
nie, gangsterzy i przestępcy 

i przeszli nawet na bardziej „no- 
i woczesne“ metody działalności.
| nawiązując ścisły kontakt z 
wielu politykami, a niejedno.

| krotnie zasiadając sami w fo- 
j tełach kierowników wiciu insty- 
¡ tucji. W ten sposób na Wzór 
| amerykańskich kapitalistów, 
zmonopolizowali swoją dziedzi- 

| nę „życia społecznego“, nada­
jąc przestępczości wysoce zor- 

I ganizowany charakter.
[ Jak bardzo opłacalna jest ta 
[ nowość w amerykańskim „stylu 
życia“ gangsterów chicagow­
skich, świadczy najlepiej nie­
zwykle interesujące zestawie­
nie, sporządzone na podstawie 
materiałów agencji i kompanii 
ubezpieczeniowych oraz rapor­
tów policyjnych.

Bliższych danych na ten te­
mat'

po-

i kradzieże, rabunki i wlania, 
nia — 22.448.493 doi., 

fałszerstwa, defraudacje i wy­
łudzenia — 65 milionów dok, 

oszustwa w domach gier lia- 
i ¡Jardowych — 40 milionów dok, 

prostytucja — io milionów 
| doi.,
| handel narkotykami 3 mi- 
| iiony dok,

n:e wpłacone licencje 
datki — 75 milionów dok, 

obniżenie szacowań majątku 
— 50 milionów dok, 

ubezpieczenia- od wszelkiego 
rodzaju zbrodni — 25 milionów 
dok

| Ciekawe jest również zesta-1 
i wicnie „zysków“ jakie stały się 
! udziałem pewnych „kategorii“ 

mieszkańców Chicago: 
łapówki ula policji — 6 m i­

lionów dok,
łapówki dla działaczy poli­

tycznych — 10 milionów dok, 
łapówki dla pracowników 

władz federalnych — 5 milio­
nów doi.

Razem okrągła suma 
311.448.493 dolary.

Należy dodać, że powyższa 
statystyka obejmuje jedynie
zbrodnie i przestępstwa wy­
kryte.

Jak widać amerykański styl
dostarczają statystyki z j życia ma niemałe „koszty 

City News Bureau“ podające j własne“, które
dane za 1952 rok, dotyczące 
sum, płynących do kieszeni 
gangsterów. Są to m. in.:

ponosić muszą 
miliony ludzi pracy narażonych 
na jego „produkcję“.

(ZETOS)

/
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Wieś wielkopolska dostarcza 
surowce dla przemysłu

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z POZNANIA)
Kontraktacja ku-itur technićz. 

nych, jak len, buraki cukrowe 
i konopie zakończona została 
pomyślnie na terenie wojewódz­
twa poznańskiego. Poznańskie 
przedsiębiorstwo skupu surow­
ców włókienniczych i skórza­
nych wykonało plan kontrakta­
cji lnu w 1,00,6 procenta, a ko­
nopi w ,101 procentach. Zjedno­
czenie cukrownicze wywiązało 
sie z kontraktacji buraka cu­
krowego wykonując plan woje­
wódzki w 101,1 proc.

Doświadczenia tegorocznej 
'ikej! kontraktacyjnej wykazują 
jednak, że mimo osiągnięć kon­
traktacja kultur technicznecu 
nie przebiegała w Wietkopolsce 
równomiernie. O wykonaniu 
planu zadecydowały powiaty, 
które zakontraktowały znacznie 
ponad plan i nadwyżkami po­
kryty braki innych powiatów. 
Tak na przykład powiat obor­
nicki wykona! plan kontrakta­
cji lnu w 115 proc., powiat 
Czarnków w 103 proc.., Cho­
dzież w 101 procentach, a po­
wiaty Wągrowiec i Gniezno, 
które mają takie same, jeżeli nie 
lepsze warunki, planu nie wy­
konały. .Niektóre powiaty, jak 
np. Kościan, Czarnków, Leszno 
wysoko przekroczyły plan kon­
traktacji buraka cukrowego, a 
takie jak Ostrów nie wykonały 
zaplanowanej kontraktacji.

Dużą winę za nierównomier- 
ność przebiegu kontraktacji lnu 
ponoszą rady narodowe. Nie 
we wszystkich gromadach bo­
wiem rozpracowano i sporzą­
dzono należycie plany kontrak­
tacyjne poszczególnych gospo­
darstw indywidualnych. Po 
prostu podawano na liście na­
zwisko, oraz obszar do zakon­
traktowania i na tym kończyła 
się praca aktywu gromadzkiego 
czy rad narodowych. Nic więc 
dziwnego, że pracownicy przed­
siębiorstwa skupu, którzy brali 
od sołtysów w teri sposób spo­
rządzone plany i według nich 
chcieli przeprowadzać kontrak-

j tację, napotykali na trudności 
j ze strony niektórych chłopów.
| Przodujący pracownicy, tacy 
j jak Wojtczak z powiatu Gniez- 
' no, Doktorczak ze Środy i in- 
| ni, zwoływali ponownie zebra- 
l nia aktywów gromadzkich^ na 
których jeszcze raz uzgadnia­
no plany konlraktacji.

Pomogli również w kontrak- 
j facji starzy, przodujący planta- 
[ torzy, jak np. Mieczysław Jęd- 
rzak (sołtys gromady Strosz- 

] ki, gmina Nekla, powiat Środa)
] który wysokimi własnymi osiąg- 
i nięciami szeroko spopularyzo- 
i wał w swej gromadzie uprawę 
I lnu. Obecnie w Stroszkach jest 
| 24 plantatorów lnu, a plan kon- 
| traktacji został 'znacznie prze- 
j kroczony. Len u Jędrzaka sięga 
| 80 cm wysokości. Z 1/4 ha Jęd- 
! rzak dostaje 130 kg słomy nie- 
; ściernej, co nie stanowi bynaj­
mniej rekordu gromady.

Zjednoczenie cukrownicze, 
j kontraktuje buraki cukrowe, o- 
j piera się na spółdzielniach, i go­
spodarstwach indywidualnych, a 
j poznańskie przedsiębiorstwo 
skupu surowców włókienni­
czych i skórzanych przestawiło 
się w dużej mierze na kontrak­
tację lnu w spółdzielniach pro­
dukcyjnych.

W tegorocznej kampanii w 
kontraktacji lnu przodują spół­
dzielnią produkcyjne. Np. spół­
dzielnia w Lulinie, pow. Obor­
niki zakontraktowała 24 ha, 
spółdzielnia Psarskie w pow. 
szamotulskim — 12 ha. W ub. 
roku spółdzielnia produkcyjna 
Woj nowo pow. Oborniki kon­
traktowała tylko 4, a w tym ro­
ku 10 ha lnu.

Nie ulega wątpliwości, że za­
równo len, jak i burak cukro­
wy uprawia się lepiej na więk­
szej przestrzeni oraz, że zapro­
wadzenie plantacji kultur tech­
nicznych w spółdzielniach pro­
dukcyjnych jest t/ardzo wskaza­
ne. Jednakże nie wolno dopuścić 
do tego, aby chłopi indywidu­
alni nie interesowali się uprawą

i kultur technicznych. Zaniedba- 
j nie gospodarstw indywidual- 
j nyclt, jest źle pojętym ułatwie­
niem sobie pracy.

Niedocenianie małych gospo­
darstw chłopskich przez pełno- 

j mocników dla kontraktacji usi- 
I tują wykorzystać kułacy. Kon- 
j traktują oni jedynie po to, aby 
j uzyskać nawóz lub zaliczkę z 
| przeznaczeniem ich na inne ce"
! le. Tak np. w miejscowości Gór­
ka w powiecie obornickim, zde­
maskowano kułaka, który mimo, 
iż poprzednio nie wywiązał się 
z umowy, w tym roku usiiowai 

I ponownie wyłudzić nawóz, obie­
cując zakontraktować 4 ha lnu.

W, powiecie krotoszyńskim 
50-hektarowy kułak zakontrak- 

j tował 20 ha rzepaku ozimego, 
j wziął zaliczkę i nie wywiązał 
sic z umowy. Zdecydowana po­
stawa agentów kontraktacyj­
nych, przyczynia się w wielu 
wypadkach do udaremniania w 
porę machinacji wroga klaso­
wego.

*
Jakkolwiek kontraktacja pod­

stawowych kultur technicz­
nych została już na terenie wo­
jewództwa poznańskiego ukoń­
czona, to jednak praca pełno­
mocników skupu z plantatora­
mi trwa dalej. Agenci kontrak- 

j tujący len starają się obecnie o 
j terminowe dostarczenie nasion 
| i nawozów oraz pomagają chło­
pom w zasiewach. Cukrownie, 
które przeprowadzały kontrak­
tację buraka wysyłają ekipy ro­
botników w teren dla naprawy 
maszyn i udzielania pomocy 
plantatorom.

Uzyskane w tegorocznej kam­
panii kontraktacyjnej doświad­
czenia oraz wyciągnięcie na­
leżytych wniosków z popełnio­
nych błędów, umożliwi zarów­
no zjednoczeniu cukrownicze­
mu, jak i poznańskiemu przed­
siębiorstwu skupu surowców 
włókienniczych uzyskanie jesz­
cze lepszych wyników.

R. CZAMANSKI

G D Y  ZBLIŻA SIĘ 1 M A J A
By! rok 1908. Czas reakcji, 

czas nocy. Carat brał krwawy 
odwet za 1905. Przepełnione 

j były lochy więzień na terenie 
[całego imperium carskiego, 
[wspólne kajdany skuwały ro­
syjskiego i polskiego robotnika, 
[wspólna nadzieja wyzwolenia

była n i ż s z a ,  niż na rozdar­
tych przez zaborców ziemiach 
polskich w 1913 r. Za to wiele 
zakładów zamykano — po k il­
kadziesiąt rocznie w latach 
krvxysu ekonomicznego, po 
1929 r.

A myśmy w ciągu samego j

ku drugiej połowy sześciolatki,- 
że d o p i e r o  dziewięć lat 
upłynęło od chwili, kiedy w ty­
siącletnich dziejach Polaków 
rozpoczęta się. nowa era.

Klasa robotnicza nie rządzi• • i .  • i • , ' ■ u i y M i i y  w  u d P u  a a m e y u  : „  ------  ------  ~
i 1 socjalizmu jednoczyła serca:, ,, , , q™ i,.- , • i sama. Podstawą władzy łudo-
i umysły bojowników w Pe. | ) ko roku 19o2 b>naj węj w naszvm \ raju jest nic-
lersburgu i w Warszawie, w i mniej nie był rokiem: łatwym W7ruszony soj usz k|asy robot-
Moskwie i w Łodzi. -  wybudowali około 4oO sred |nic2ej 7;  prJacuj;}cvtT, chlop.

W osławionym X Pawilonie ! n'Ch, 1 vv,elk,ch ««kładów prac-1 stwem. A to znaczy przede
więzień pisał luźne notatki nie [ myi[ mvyc 1.7 .  w .ty.,n . l,czne wszystkim: budować socjalizm
wiedząc, czy kiedyś wydostanie Ixv le ^ le <l }1 produkujące no-jiazem z chłopstwem, 
się na wolność, nie wiedząc,i we.u. nas wytwory, w tym po- j Tegoroczne nowe polskiej wsi 
czy kiedyś dotrą słowa jego do ważnie rozbudowane kluczowe j w bilansie majowym — to 
czytelników. „Jutro 1-szy Ma- ; zakłady pizemystu i górnictwa! ¡wzrost świadomości obywatęl- 
ja “ — pisał w pamiętniku ¡[elektrownie, huty, fabryki bu- [ skiej, znajdujący odbicie w dzie- 
da 1 ej: j dowy maszyn, kopalnie. Dwu-1 dżinie spełniania obowiązków

I „...Gdzież wyjście z pieklą j dziestotysięczny traktor „Ur- 
[ obecnego życia, w którym [ sus , dziesięciotysięczna ciężą- 
[ panuje wilcze prawo wy- [ rowka „Star“ , nowe tysiące ton 
[zysku, ucisku, gwałtu? Wyjście statków pełnomorskich i nowe 
w idei życia harmonijnego, ży- miliardy kilowatogodzin ener
cia pełnego, obejmującego cate 
społeczeństwo, całą ludzkość —

gii elektrycznej, nowe setki ty­
sięcy ton stali i nowe kopalnie

w idei socjalizmu, w idei soli- rud — oto tylko wycinek twór- 
jdarności mas pracujących. Idea czego bilansu rąk i mózgów 
■ ta już przychodzi; już lud | polskich robotników, techni-
| otwarte serce ma dla niej; czas ków, inżynierów i naukowców,
już przyszedł. Trzeba skupić Lj nas nie człowiek służy
szeiegi głosicieli tej miłości i j produkcji, lecz produkcja czto-

; nieść wysoko jej sztandar, by 
lud go dojrzał I poszedł za I byt tudzi pracyy mimo” trudno-

wobec państwa; to szerszy roz 
wpj spółdzielczości produkcyj­
nej. Tylko część chłopów pra­
cujących należy do spółdzielni, 
ale la część to ju ż  ponad
140.000 gospodarstw w. ponad
7.000 gromad. Dynamikę tego 
procesu najlepiej obrazuje fakt, 
że w pierwszym kwartale br. 
liczba spółdzielni wzrosła o 
ponad dwa tysiące.

Nowe na wsi polskiej to nie 
tylko wzrost liczby spółdzielni, 
ale i wzrost poziomu ich pra­
cy. Coraz więcej jest takich

[noża Kólesowa, mającego o- 
[gromne znaczenie w metalur­
gii — czy 125.000 złożonych 
w 1952 r. wniosków racjonali- 

I Zatorskich, z których 60.000 
j zrealizowano?

Wyrazem nowej świadomości 
[gospodarzy Ojczyzny są dłu- 
i gofalowe zobowiązania i zobo- 
| wiązania 1 -majowe, dające 
[krajowi tysiące dodatkowych 
ton 'stali i węgla, tysiące do 

jdatkowych metrów tkanin i mc- 
Itrów murów, lepszą jakość, bo- 
[gatszy asortyment, oszczędniej- 
jszą gospodarkę; wyrazem jej 
[jest odpowiedź jaką brać gór 
jnicza data na wezwanie przy­
wódcy partii i narodu, towa 
irzysza Bieruta — wykonując 
j z nadwyżką plan .wydobycia 
[węgla w ! kwartale. Te wszyst- 
i kie przykłady — a można by 
[ich z wielu “dziedzin wiele cy- 
jtować — wskazują jak w na- 
Iszyfh oczach, w ostrej walce 
i ze starym rodzi się nowa świa­
domość przeobrażającego się 
narodu.

❖

Te .stówa pisa! największy z 
rewolucjonistów polskich, Fe­
liks Dzierżyński, „Płomień Go­
rejący“ , jak. nazwał go Stalin. 
Doczekał żelazny Feliks zwy­
cięstwa idei socjalizmu na je-! 
driej szóstej części kuli ziem­
skiej, sam stal się jednym z 
bliskich wspólbojowników Le­
nina i Stalina w budowaniu 
pierwszego państwa socjalisty­
cznego. Ale nie doczeka) Dzier­

żyński lat, kiedy jego, wizję

j Nie jesteśmy już i nigdy już 
nie będziemy sami, jak byli? 

[śrny za czasów rządów burżua-
„V i . . . . . . . .  . . IV. euidz. więcej jeot umicn i zjb  kiedy „p rzyjació łm i“  prze-
> | wiekow i. Toteż poprawia się spółdzielni, które stanowią [ kupni propagandziści nazywali

tych, co dybali na niepodlę- 
jglość i całość naszego kraju. 
[Dziś z nami jest ZSRR, są kra­
je demokracji ludowej, są setki

ści i przeszkód, mimo przeklę­
tego dziedzictwa zacofania, 
mimo obowiązków w dziedzi­
nie wzmacniania siłv i obron-

przykład dla sąsiadów, które po i 
gospodarska djiają o wspólne 
dobro, które na twardych fak­
tach wykazały wyższość zespo­
łowej gospodarki nad indy w i -

riości kraju. Cala polityka par- dualną. A przecież wzrost ilo 
li i i rządu przesiąknięta jest iściowy i jakościowy spóldziel-
troska o dobro człowieka pracy. czości Produkcyjnej nie odby- 

rj i , , wa sie po gładkiej drodze, lecz
Przed wojną wypadały n a , w waru'nkflth  ostrej walki kia-

W10.000 mieszkańców niecałe jsowej przeciwko 'kułactwu 
22 łóżka szpitalne; dziś jest warunkach walki politycznej o 
ich już ponad 46, a w sa-j  zdobycie świadomości .pracują- 
myrri tylko roku bieżącym od- cych chłopów dla idei przeobra-

..........v j  j j - .  damy do użytku 17 nowych i żenią ich własnego życia. A
urzeczywistni! naród, «Ipry go | szpitali. Dopiero w Polsce Lu- i Przecież skok, jakiego dokonu 
wydał — me doczekał Polski dowej pracuj ąca wieś korzysta l.emy jest ogromny zważywszy
Ludowej.

❖

2500 s tuden tów  z ca łe j P o lsk i 
jeclzie na F e s tiw a l do W ro c ła w ia

Od dziewięciu blisko lat 
| istnieje władza ludowa w Pol­
sce. Przed dziewięciu blisko la­
ty losy n&rodu, przyszłość na­
rodu ujęła w swe ręce klasa 
robotnicza, przewodnia sita 
społeczeństwa klasa, której

że rolnictwo polskie urzed woj­
ną stało — podobnie jak prze­
mysł — na szarym końcu Euro­
py pod względem wydajności 
z hektara, mechanizacji upra- 

itd.

Z całego kraju, z wszystkich 
ośrodków uniwersyteckich zja­
dą 25 i 26 bm. do Wrocławia 
zespoły artystyczne na II Fe­
stiwal Studenckich Zespołów 
Świetlicowych. Będzie to pier­
wsza w naszym kraju impreza 
studentów polskich w przygoto­
waniach do IV Światowego 
Zlotu Młodzieży i Studentów 
w Bukareszcie i i i i  Światowe­
go Kongresu Studentów w 
Warszawie.

Eliminacje wydziałowe, ma­
jące na celu wytypowanie naj­
lepszych zespołów uczelnianych 
rozpoczęły się jeszcze 15 lute­
go br. Ostateczne eliminacje 
środowiskowe zakończone zo­
stały przed kilkoma dniami. Fe­
stiwal wrocławski będzie ostat­
nim etapem przygotowawczym 
przed zlotem bukareszteńskim i 
kongresem warszawskim, bę­

dzie on przebiegał pod hasłami 
obu tych wielkich manifestacji 
młodzieżowych.

W toku przygotowań do festi­
walu zespoły odwiedziły wiele 
wsi i zakładów pracy, popula­
ryzując ludowy taniec, masową 
pieśń. W okresie tym zespoły 
podniosły znacznie . swój po­
ziom artystyczny, wzbogaciły- 
repertuar. Warto wspomnieć, że 
w przygotowaniach braio udział 
70 zespołów chóralnych, 80 ta­
necznych, 30 orkiestralnych, 40 
recytatorskich-, 60 ekip agita­
cyjne - artystycznych, 32 zespo­
ły dramatyczne, 6 zespołów pie­
śni i tańca. Zespoły Politechni­
ki Gliwickiej, Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Krakowie czy 
Akademii Górniczo - Hutniczej 
w Krakowie, jak również ze­
spół Politechniki Warszawskiej 
osiągnęły wysoki poziom arty­

styczny w opracowanych przez 
siebie widowiskach i suitach.

Przez ijwa dni w sali opery, 
teatru, w Hali Ludowej, w róż­
nych punktach miasta, w oko­
licznych PGR-acli i spółdziel­
niach produkcyjnych grać będą, 
śpiewać i tańczyć najlepsze ze­
społy studenckie z całej Polski. 
2500 studentów weźmie udział 
w tym pięknym festiwalu mło­
dości.

Festiwal nie skończy się we 
Wrocławiu. ! maja, w każdą 
niedzielę maja uczestnicy festi­
walu wrocławskiego wyruszą 
na wieś, do fabryk, niosąc pol­
ską pieśń, taniec, stawo' arty-, 
styczne. Najlepsi z najlepszych 
dostąpią zaszczytu reprezento­
wania polskiej młodzieży stu­
denckiej w Bukareszcie i w 

Warszawie.
(L. G.)

w coraz szerszym zakfesie z 
pomocy lekarskiej, po raz pier­
wszy cala klasa robotnicza ma 
zapewnione leczenie. Wyniki?
Spadek śmiertelności na gru-[wy 
żlicę z 18,0 (na 10.000 miesz­
kańców) w 1938 r. — do 10,4 
w ub. r.; spadek śmiertelności

,--|i,)h:l/a ii.iih ii — mdi ej . , ‘ . . , współuczestniczyć W OlIUOWllI-
przywódcami byli Dzierżyński [ Illem0wl£it vv większych ima- ctwie socjalistycznym bez owła- 

IMarchlewski, która wydala -sf;K-b o 40 procent, przyrósł dmęcia teorią niarksiznui-leni-

*
„Nie można prawidłowo 

współuczestniczyć w budowni-

Świerczewskiego i Rokossow 
S skiego, której wodzem a zara- 
j zem wodzem narodu jest Bole* 
[staw Bierut. Na dzień 1 Maja, na 
[dzień święta, które u nas w 
kraju jest świętem całego na

naturalny, daleko wyższy niż 
przed wojną.

A przecież to jest tylko je 
den wycinek działalności pań 
siwa ludowego w dziedzinie 
poprawy warunków bytu. Pa

rodu — klasa robotnicza robiJmiętać. należy o dziesiątkach
tradycyjny bilans, zdaje sprawę 
ze swego kierownictwa, z -po 
stępów, jakie na drodze do 
życia pełnego, harmonijnego

tysięcy oddawanych corocznie 
izb mieszkalnych, o rosnące! 
•'sieci szkól i objęciu 86 proc. 
dzieci szkołami realizującymi

obejmującego cafe społeczeń- i program siedmioklasówki, o 
siwo“ — poczynił naród. umasowieniu kultur,y — pa­

lle zakładów przemysłowych j miętać należy, że w naszym 
wybudowała burżuazja polska ustroju od nas samych, od po 
w okresie, w którym sprawo- | stępów budownictwa socja- 
wała władzę? Mało, bardzo j listyczrtego, zależy rozszerzanie 
mało, .skoro w 193,8 roku, po zasięgu działania podstawowe- 
dwudziestu latach rządów bur- I go prawa ekonomicznego socja- 
żuazyjno - obszarniczych, pro- lizmti. Pamiętać należy o tym, 
dukcja przemysłowa w Polsce [że jesteśmy dopiero na począt-

nlzmu" — uczy towarzysz Bie­
ru t. Budowa socjalizmu — to 
zarazem rozwój nowej świado­
mości klasy robotniczej, świa 
domości całego narodu, który 
w trakcie przeobrażeń bytu ma­
terialnego przeobraża się rów 
nież duchowo. 1 w tym zakre­
sie, chociaż bardzo wiele pozo­
stało jeszcze do zrobienia — ze 
słuszną durną wita klasa robot 
nicza 1 Maja.

Czymże, jak nie wyrazem no­
wej świadomości jest podchwy­
tywane przez tysiące zobowią 
Z a n ie  Saja; „Ja nie wypuszczę 
braku“ — inicjatywa stano­
wiąca* kolektywną kontrolę ro­
botników nad ich własną pracą? 
Czymże, jak nie .wyrazem no­
wego jesl szeroka popularność

milionów bojowników o pokój 
ji postęp w krajach kapitalisty­
cznych. Dziś ideą „życia pełne­
go i harmonijnego“  kieruje się 
już jedna trzecia ludzkości. 
Dziś nasze sukcesy dotychcza­
sowe i nasze nadzieje na przy­
szłość wiążą się z sukcesami i 
przyszłością całego potężnego 
obozu pokoju, a przede wszyst­
kim —n iez wy ci ężo nego Z w i ązku 
Radzieckiego, którego nieoce­
niona, stała pomoc jest warun- 

[kiem szybkiego rozwoju naro­
dów wyzwolonych z jarzma ka- 

i pita 1 izmu. Radują się nasi 
bracia w Chinach, C.zechoslo 

jwacji, w Bułgarii, Rumunii, na 
[Węgrzech czy w Albanii z na­
szych sukcesów; — a my z du­
mą i radością przyjmujemy za 
własne fakty:

że w do niedawna zacofanych 
ekonomicznie Chinach oddana 
zostanie I lipca do eksploatacji 
jedna z największych na świę­
cie kopalni odkrywkowych wę­
gla, budowana przy pomocy 
najnowocześniejszej techniki i 
że w dalekim Sinkiangu, do 
niedawna pustyni — powstają 
kombinaty przemysłowe;

że produkcja stali na głowę 
ludności w Słowacji już za dwa 
lata przekroczy poziom Wiel­
kiej Brytanii;

że ponad połowa ziemi na 
wsi bułgarskiej należy już do 
gospodarstw uspóldzielczonych:

że Węgry budują nie tylko 
kombinat aluminiowy, ale i 
statki pełnomorskie;

że Rumunia skraca bieg Du­
naju do Morza Czarnego, a ró

¡wnocześnie przedłuża linie wy* 
jsokiego napięcia;

że mała Albania wznosi wiel­
kie budowle socjalizmu.

Szczególną dumą i radością 
[napawa nas każdy sukces wiel­
kiego Związku Radzieckiego,

[ albowiem zwycięstwo gospo­
darcze czy kulturalne d z i ś  

[tam — jest zwiastunem zwy­
cięstwa dla nas j u t r o .  Każ- 
! dy Polak czytając ostatnio wie- 
: ści O nowym odcinku meira 
i moskiewskiego — odbywał w 
wyobraźni podróż metrem war­

szawskim; czytając o wzroście 
dobrobytu ludności ZSRR — 

wiedział, że i u nas przyjdą 
lata, w których poziom życio- 

, wy mas będzie stale i tak szyb- 
; ko rósł, jak w ZSRR; czytając 
j o wysokościowcach moskiew­
skich — myślał o Pałacu Kul­
tury, a oglądając zdjęcia z bu- 

! dowli komunizmu — szukał 
; dalszych szczegółów o projek­
tach budowy drogi wodnej 
Bug — Wisła — Odra.

i I tak nieśmiertelne hasło: 
„Proletariusze wszystkich kra- 

: jów łączcie się!“ , które w je- 
[ den łańcuch potężny splata rę- 
! ce wszystkich pracujących ca- 
; lego świata bez względu na ko* 
j lor skóry, rasę czy język — 
i nabiera w tych powojennych,
: majowych rocznicach dodatko­
wej treści, kiedy ręce podają 

[ sobie budowniczowie lepszego 
życia na niezmierzonych przs- 

! strzeniach od Bałtyku po Mo­
rze Żółte, brygady szturmujące 
jutrzejszy dzień.

&
Za rządów burżuazji była 

demonstracja: przeciw władzy 
burźuazyjno-obszarniczej, prze- 

: ciwko wyzyskowi i uciskowi.
! Dziś jest manifestacja: za wla- 
[ dzą ludową, naszą władzą, za 
[socjalizmem. Różnica w słowach 
: wyraża radykalną różnicę w 
: treści. Na ulice miast wyjdą 
ci, którzy wczoraj byli niczym, 
a dziś są wszystkim — gospo­
darze lego kraju, odpowie- 

i dzialni za losy narodu.
Wiedzą te miliony, które za­

manifestują w rocznicę majo- 
I wą, że nie jesteśmy jeszcze 
bogaci, bo nie zbudowaliśmy 

I socjalizmu; ale wiedzą też jak 
i wiele dokonaliśmy w ciągu 
; krótkiego okresu niespełna 
dziewięciu lat, ile odwaliliśmy 
gtaźów uciskających dawniej 
lud, ile przekopaliśmy tunelów 

i przez wiekowe pokłady zacofa- 
! nia, ile zmietliśmy z powierzch- 
| ni naszej ziemi krzywdy i po- 
| niżenia szarego człowieka, ile 
otworzyliśmy nowych ścieżek 

| wiodących do bogatszego, peł­
niejszego- życia. Wiedzą o tym 
wszystkim ci, którzy sami spi­
sują bilans swoich osiągnięć 
— robotnicy, chłopi pracujący, 
inteligenci. I wiedzą, że bliżsi 

[celu jesteśmy tego Maja, niż 
[ zeszłego, bo cały nasz „lud 
dojrzał sztandar i poszedł za 
nim...“ .

STANISŁAW BRODZKI

1 Maja ludność Śląska otrzyma 
pierwszy fragment wojewódzkiego 

Parku Kultury i Wypoczynku
(a) STALINOGROD. W po­

wstającym pomiędzy Sta lii 10- 
grodem a Chorzowem wiel­
kim Wojewódzkim Parku Kul 
tury i Wypoczynku trwają 
ostatnie prace wykończeniowe 
przy kilku obiektach, które w 
dniu święta I Maja oddane 
zostaną do użytku ludzi pracy 
woj. stalinogrodzkiego.

M. in. 1 Maja oddany zo­
stanie do użytku plac zabaw 
dziecięcych z wieloma urządze­
niami rozrywkowymi, wielki

teren festynowy z trzema estra­
dami do tańca, siedem boisk 
do koszykówki i siatkówki oraz 
skocznia lekkoatletyczna.

Do chwili obecnej cały te­
ren parku został skanalizowa­
ny. Wzdłuż wszystkich dróg i 
alei, których łączna długość 
wynosi obecnie około 6 kilorne 
trów, a także wzdłuż szerokiej 
drogi wjazdowej ustawiono 
ponad 500 tawek i zainstab 
wario lampy oświetleniowe.

(PAP)

Kom u u i k n ly  B iura  
Prac Se jmowych

Biuro Prac Sejmowych Kan­
celarii Rady Państwa zawiada­
mia, że Prezydium Sejmu zwo­
łało posiedzenie Rady Seniorów 
na piątek, dnia 24 kwietnia br. 
o godz, 16 w nowym gmachu 
przy ul. Wiejskiej nr 6/87

-t-
Biuro Prac Sejmowych Kan­

celarii Rady Państwa zawiada­
mia, że posiedzenia wszystkich 
Wojewódzkich Zespołów Posel­
skich odbędą się w sobotę, dnia 
25 kwietnia br. o godz. 9 w sa­
lach Domu Poselskiego przy ul. 
Wiejskiej nr 4.

NIEDOPUSZCZALNE FAKTY
(Siadem lis lu  do redakc ji)

Gdyby KP  w Malborku wejrzał w tą sprawą..m
Znaczenie radiowęzła doce- 1 ką, twórczą działalność radio- 

niali wszyscy w Malborku. To- [ węzła malborskiego mieszkań- 
też na posiedzeniu zwołanym j cy miasta wyczekiwali lokal- 
dla utworzenia komitetu redak- j nych audycji. Tematów nie bra- 
cyjnego byli przedstawiciele j kowaio.
KP. prezydium PRN, MRN, | W kilkunastu wsiach objętych 
ZSCli, Zjednoczenia Przemyślu | rejonem radiowęzła toczyła się 
Cukrowniczego, szkól, PSS i [ walka o zakończenie obowiązki 
MHD. Wyrywano sobie man- j wycli dostaw, w spółdzielniach 
datv. Każda instytucja chciała | produkcyjnych spółdzielcy dzie- 
bvc jak najliczniej reprezento-[ l i ii  między siebie dochód, w 
wena w komitecie. Ale przed- samym Malborku również 
stawiciele prezydium PRN nic [ wartko toczyło się życie.
dali sobie wyrwać wpływowej 
większości.

— Przecież każc!v z nas re-

A kiedy z głośników popły­
nęło „Rozpoczynamy naszą co­
dzienną audycję lokalną“ do

prezentuje nie tylko prezy- j radiowęzła zaczęły nawet na- 
dium PRN, ale i jakąś dziedzi- pływać od słuchaczy listy, 
tie życia w powiecie — argu- [ wskazujące na różne zaniedba- 
mentowali. i nia w mieście. Ale wtedy wta-

Przewodniczaca komitetu re- [ śnie, po krótkiej działalności 
dakcyjnego została tow. Stani- [ radiowęzła, coś popsuło się w 
sława Lewandowska, zastępca ! komitecie redakcyjnym. Nie- 
przewodniczącego PRN, sekre- I którzy podejrzewali, że komitet 
łarzem — tow. Henryk Smoliń- i redakcyjny zatkały właśnie li­
ski, kierownik referatu organi- ] sty. Ich ostrze zbyt często by- 
zacyjnego nrezydium PRN: ! ło skierowane pod adresem nie- 
cztonkami; tow. Gajewski — | których wydziałów prezydium 
kierownik wydziału rolnictwa, | PRN i MRN.
Rembowski - kierownik wy- I „Słuchajcie nas jutro o tej 
działu oświaty, tow. Wolski — [ samej porze...“ widocznie dla
sekretarz prezydium MRN. Do­
puszczono jeszcze dwóch przed­
stawicieli PSS, dwóch nauczy­
cieli i pracownika Zjednoczenia 
Przemyślu Cukrowniczego.

W atmosferze ufności w wiel-

ztnylenia słuchaczy w pierw­
szych dniach marca zakończył 
radiowęzeł jedną z lokalnych 
audycji. Jutro, pojutrze, po ty­
godniu audycji nie było. Wre­
szcie po kilkunastu dniach

znów na parę minut odezwał się 
znajomy glos i szybko zakoń­
czy! jakiś komunikat: „Słuchaj­
cie nas jutro o tej samej po­
rze“ .

Mieszkańcy Malborka nie do­
wierzali już. 1 mieli rację. Bo 
znów minęło kilkanaście dni 
zanim usłyszeli: „Rozpoczyna­
my naszą codzienną . audycję“ 
Tym razem speaker nie zapo­
wiedział już „Słuchajcie nas ju ­
tro...“ chociaż w rękopisie au­
dycji przesłanej przez komitet 
redakcyjny do radiowęzła było 

| lak napisarfe. Dobrze przewi­
dział, gdyż komitet redakcyj- 

j ny od paru tygodni nie nadsy- 
! la żadnych materiałów.

A może by tak egzekutywa 
[ KP wejrzała w pracę radiowę­
zła i umożliwiła dostęp do nie- 

| go, nie tylko pracownikom 
i prezydium PRN i MRN, ale i 
[ przedstawicielom zakładów le- 
[ żącyc-h w rejonie radiowęzła: 
dwóch POM-ów, trzech cukro­
wni, warsztatów PGR, roszar- 

| ni i innych. Komitet redakcyj­
ny złożony nie tylko z samych 

! pracowników reprezentujących 
j w większości jedną instytucję 
: będzie z pewnością silniejszy i 
[ nie zlęknie się krytyki, choćby 
[ wzdragał się przed nią repre- 
j zentant krytykowanej instctucji.

BO]

Do redakcji nadszedł ^  list 
List sygnalizował: przyjeżdżaj­
cie towarzysze, niedobrze jesl 
u nas. List był z Fabryki Ma­
szyn Papierniczych w „Ciepli-, 
cach.

...W halach montażowych w, 
ciepli c k i ej fabryce zwraca uwa­
gę dziwne zjawisko. W kilku 
miejscach stoją potężne, do 
potowy zmontowane agregaty, 
przy których nikt obecnie nic 
pracuje.

Montaż maszyny do produkcji 
tektury przerwano w roku 
1950.; Przerwa trwa w tym wy 
padku przeszło dwa lata. \V 
1951 r. rozpoczęto (i nie ukoń­
czono do tej pory) budowę po. 
tężnego ścieraka. Od szeregu 
miesięcy przerwana jest praca 
przy montażu wielkiej krajar­
ki. Kilkumiesięczne przerwy 
miały miejsce przy montażu lii 
sorfowników. Przykłady tego 
typu można mnożyć.

Co tu się więc dzieje?
Przyczyny tego zjawiska 

sygnalizował in. in. autor l i ­
stu. Nie są to „trudności obiek 
tywne“ . Przeciwnie. Jest to 
bezpośredni wynik szkodliwej 
polityki kierownictwa zakładu 
i jego dyrektora naczelnego — 
Burakowskiego, który ojlerwal j 
fslę od załogi i nie słucha jej 
słusznych krytycznych uwag 
Jest to również wynik toleran- [ 
cyjnego „przymykania oczu" : 
przez Centralny Zarząd Prze- I 
myslu Budowy Maszyn Cięż- [ 
kich na sytuację, panującą w 
fabryce.

;■ j
Swoista pomysłowość [

Wskaźnik wykonania planu [ 
oblicza się w fabryce cieplic- j 
kiej według tonażu. To zrozu­
miałe, budowa jednej maszyny j 
papierniczej trwa bowiem sze I 
reg miesięcy. Wartość pro [ 
dukcji ustalana jest w ten : 
sposób, że ilość ton mnoży się I

przez średnią dla dahej maszy­
ny cenę jednego kilograma.

Ale... chodzi właśnie o to 
„ale“ . Każdy zespól, wchodzą­
cy do potężnej maszyny, sktj 
da się z części dużych, które 
ważą nieraz po kilka ton i 
wielu drobnych detali. Jasiu I 
więc, że o wykonaniu planu [ 
tonażowego i wartościowego 
decydują części duże. Cóż jed­
nak robić — bez małych detali 
maszyny wypuścić przecież nie 
można.

Kierownictwo cieplickiej fa 
bryki znalazło „wyjście“ . Usta 
łono, że najważniejsza rzecz, 
to wykazać co miesiąc wyko­
nanie planu i... otrzymać pre- 
mię._

A środki, prowadzące do te­
go celu? „Trzeba główny na 
cisk położyć na wielkie elemen- 
fy, które dają najwyższy to 1 
naż“ . Na przeszkodzie, stał 
wprawdzie plan asortymentu- [ 
wy, ale w roku 1952 wykona i 
no go tylko w 57 procent. Niej  
wypuszczono z fabryki przewi j 
dzianych planem gotowych ma i 
szyn. W halach montażowych [ 
jest „na szczęście“ dość miej­
sca, do połowy zmontowane ki­
kuty maszyn mogą długo stać... 
Ale jak w takim razie 'wyko 
nać plan produkcji towarowej? I 
Tu na rękę poszedł fabryce 
Centralny Zarząd. >

Do planu produkcji towaro i 
wej wstawia się powszechnie i 
wyroby, które można zafaktu j  
rować i sprzedać. W wypadku 
cieplickiej fabryki powinny to i 
być gotowe zespoły maszyn pa- [ 
pierniczych, Kierownictwo fa- j 
bryki postanowiło, a Centralny 
Zarząd zaakceptował to posta- i 
nowienie, że będzie inaczej. [ 
Przyjęto więc, że do planu pro­
dukcji towarowej można liczyć j 
obok całych zespołów również 
podzespoły, a nawet pojedyn­
cze wielkie Elementy maszyn 
papierniczych.

Teraz już ‘ dyrekcja fabryki 
miała rozwiązane ręce. Zamiast 
bić się o wykonywanie planów 
w asortymencie, o iak najszyb­
sze wypuszczenie gotowych ze­
społów i maszyn, mogła cala 
uwagę i pomysłowość poświęcić 
wykonywaniu v/yiącz,nie planu 
tonażowego.

Takie są źródła
Ta szkodliwa, oportunistycz 

na praktyka kierownictwa za­
kładu — łamanie dyscypliny 
planu, wprowadzanie w błąd 
państwa — doprowadziła do 
nieprawdopodobnej sytuacji, że 
fabryka „wykonuje“  plany, nie 
wykonując przy tym... planowa­
nej produkcji, nie dając przy 
tym gospodarce narodowej 
przewidywanej ilości maszyn.

Praktyka la tłumaczy, skąd 
wzięły się w halach montażo­
wych maszyny zmontowano 
tylko częściowo, przy których 
dalsze prace przerwano. Dla­
czego taki długi jest cyk! bu­
dowy maszyny papierniczej w 
fabryce cieplickiej. Dlaczego w 
roku 1951 rozpoczęto, nie ma­
jąc zamówień, produkcję 12 
młynów Jordana (o dużym to­
nażu), na które trzeba obecnie 
szukać nabywcy. Tłumaczy ona 
wreszcie fakt, że podczas gd\ 
dział obróbki ciężkiej stale wy­
przedza montaż, obróbka lekka 
od szeregu miesięcy nie nadą­
ża, za planem.

Centralny Zarząd — jak 
wspomnieliśmy — przymknął 
na to wszystko oczy. Nie zanie­
pokoił go nawet taki fakt, że w 
obliczaniu wykonania planu 
produkcji globalnej powstały 
poważne rozbieżności między 
działem głównego księgowego 
i działem planowania w cie­
plickiej fabryce. Nie wdając sie 
w analizę tej sprawy, Central­
ny Zarząd przyjął i zatwierdził 
z jednej fabryki dwie zupełnie 
różnę liczby wykonania planu 
rocznego.

Zatwierdzał zresztą f inne 
rzeczy. Za rok 1952 przyznany 
został Fabryce Maszyn Papier 
niczych fundusz zakładowy w 
wysokości ponad 300 tvs. zł. 
Jak to możliwe przy takiej go­
spodarce?

Po prostu: Centralny Zarząd 
przyjął za dobrą monetę ta ­
kie zupełnie nieprawdopodobne 
liczby: wykonanie przez zakład 
planu kosztów własnych — 76,6 
procent (wykonanie planu ko 
sztów materiałowych — 58,5 
procent) i bardzo wysoki zvsk 
ponadplanowy, przy' niedawa 
niu przez fabrykę zaplanowa­
nych maszyn i... przekraczaniu 
planu tonażowego. Wystarczyło 
by nawet powierzchownie przyj, 
rzec się gospodarce zakładu, 
aby stwierdzić, że liczby te nie 
mają żadnego pokrycia w rze- 

! czywistości.

Nie ma tu żadnej tajemnicy, 
j Fabryka cieplicka posiada po- 
i ważne remanenty materiałów, 
j a nawet gotowych części z o- 
[kresu poprzedzającego jej uru­
chomienie po wojnie (jeszcze 
[obecnie ponad 500.ton). Są one 
i zaksięgowane w cenie złomu 
j użytkowego, przeciętnie po o- 
kolo 10 gr za kilogram. Części 

. te i materiały używane są do 1 
produkcji, przy czym do kosz- 
tów własnych liczone są jako 

| złom, zaś do ceny sprzedażnej : 
[według pelnęj swojej wartości j

Te bezprawne manipulacje [ 
I kierownictwa zakładu, to pierw- [ 
j sza przyczyna „niskich“ kosz- | 
j tów własnych. Jeżeli do tego: 
dodamy, że brak jest w fabry- 

jce analizy kosztów — zdarza; 
[się np., że koszty własne ujmu­
ją tylko 60 procent pozycji.!

I które weszły do danego zespo- i 
[ lu — wszystko staje się jasne.

Gospodarka materiałowa w 
; zakładzie jest bowiem prowa- ; 
dzona bardzo źle. Wystarczy 
stwierdzić, że inwentarz mate- j 

j riałowy, przeprowadzony pod |

j koniec 1952 r., wykazał w je 
nych pozycjach 3 miliony z! 

i tych* nadwyżki, w innych 3.3( 
j tys. zl„ niedoboru, że normaty 
I zapasów przekroczony został 
; 100 proc. i dalej rośnie, że - 
j wreszcie — w wyniku zlej g 
[spodarki magazynowej znaczi 
j część materiałów idzie do pi 
[dukcji prosto z placu, bez k\\ 
[ tów rozchodowych.
[ Gdyby ktoś z Centralnej 
[ Zarządu zainteresował się hl 
| żej kosztami własnymi w f 
j bryce cieplickiej, natknąłby s 
| na jeszcze jedno zagadnienie - 
| mianowicie na przekraczają« 
[wszelkie granice przerosty ai 
[ ministracyjne, i na wielkie ma 
notrawstwo czasu i rczer 

j ludzkich w blurz.e konstrukcv 
jnym, na zlą jego pracę.

Wyniki byłyby inne

! t Fabryka cieplicka ma nie tv 
| ko braki. Ma również i duż 
[osiągnięć, że wymienimy tyIK 
zbudowanie i uruchomienie im 
szyny do produkcji bibułki typ 
„Pamela“ dla zakładów w j< 

I ziornie. Ofiarnie pokonują 
| trudności walczy o plan zalog 
i jej czołowi iludzie — ¡przodów 

[ mcy pracy: Paweł Gicu, Ta 
: deusz Seweryn, Władysław Kr 
nopka, Aleksander Wąsik i in 

: ni. Wysiłki ich mogłyby jedna 
dawać znacznie większe rezul 
taty, gdyby nie'sytuacja, jak, 
jest obecnie w zakładzie. A sy­
tuacja ta jest zla.

Jakie fakty, jak w cieplickie 
fabryce, fakty łamania dvsey 
p'iny państwowej i wprowadza 
nia w błąd państwa, fakty szko 
dl i wej łatwizny — są nie ik 
pogodzenia z naszą gospodarki 
narodową, z naszą drogą bu 
downie! w a socjalistycznego 
Fakty takie i ich źródła trzebi 
wypleniać stanowczo i z dalą 
konsekwencją.

JAN TORONCZYK
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Sukcesy n a ro d u  b u łg a rs k ie g o
(A R TY K U Ł NA PISA NY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU")

Czytelnicy i korespondenci piszą

Historia to nie zbiór oderwanych faktów
Kraków jest jednym z najstar­

szych miast w Polsce, skarb­
nicą tradycji narodowej i za­
bytków kultury. Toteż nic dziw­
nego, że ludzie pracy z całego 
kraju zjeżdżają do Krakowa, 
by zwiedzić miasto i jego za­
bytki. Oprowadzanie jednak 
wycieczek po Krakowie, a 
zwłaszcza po Wawelu przez 
przewodników nie stoi jesz­
cze na odpowiednim poziomie. 
Niewątpliwie przewodnicy po­
siadają spory zasób wiedzy, 
traktują jednak historię naszego 
narodu w oparciu o historiozo 
fię burżuazyjną, często błędnie 
i wręcz fałszywie naświetlając- 
fakty z dziejów Polski na prze­
strzeni wieków.

Mieszkam już dość. długo w 
Krakowie, staram się dokładnie 
poznać Wawel i jego zabytki 
W południe, dnia 24 marca br„ 
przyłączyłem się do grupy, 
która pod przewodnictwem 
kobiety — historyka sztuki 
— miała zwiedzić komnaty 
zamku. Grupa była zróżnicowa­
na: chłopi, robotnicy, inteligenci 
i młodzież. Rzeczywiście trud­
no jest oprowadzać taką grupę. 
Trzeba się liczyć z nierównym 
poziomem wykształcenia zwie­
dzających, z tym, że jedni mało 
wiedzą o Wawelu, zwiedzają 
go po raz pierwszy, a inni byli 
tu już i znają historię. Ale dla­
tego informowanie musi stać 
na odpowiednim' poziomie, by 
dostępnie w oparciu o naukowe 
podstawy zapoznać zwiedzają­
cych z historią naszego narodu. 
Tak jednak nie było.

Przewodniczka objaśniała, w 
sposób lakoniczny, że na tym 
fotelu z tego a tego wieku sie­
dział król, że ten a ten obraz

namalował artysta Włoch, albo, 
że ten obraz przedstawia pole 
elekcyjne, na którym byli wy­
bierani królowie elekcyjni. Ani 
słowa nie powiedziała przewod­
niczka o tym np., jakie znacze­
nie miała tzw. wolna elekcja, 
kiedy sprzedajna szlachta wy­
bierała królem tego, kto jej 
więcej zapłaci! lub większe o- 
biecał swobody, że ogromna 
większość narodu — chłopi i 
mieszczanie — pozbawiona by­
ła praw obywatelskich, a chło­
pi żyli w nędzy i% ucisku.

Podobnie było, gdy oprowa­
dzająca wskazała na jeden z 
portretów: „Oto portret księ­
cia Jaremy Wiśniowieckiego, 
znanego zapewne niejednemu 
z „Ogniem i Mieczem“ . Ani 
słowem nie wspomniała, jaką 
kartę w historii Polski szla­
checkiej zapisał ten butny mag­
nat i gnębiciel ukraińskich 
chłopów.

Były i inne niedociągnięcia. 
Nic nie wspomniano np. o ar­
rasach wawelskich, przetrzymy­
wanych bezprawnie w Kana­
dzie.

Te lakoniczne objaśnienia są 
dowodem, że przewodnicy (bo 
takich w Krakowie jest nieste­
ty więcej), patrzą przeważnie 
na historię jako pa zbiór oder­
wanych faktów, nie rozumiejąc 
praw rządzących rozwojem 
społeczeństwa. I dlatego dużo 
należy zmienić w systemie in­
formowania i oprowadzania 
wycieczek po Wawelu, aby ci, 
którzy tu przyjeżdżają, poznali 
prawdziwe tradycje Wawelu i 
lepiej zrozumieli historię Polski.

MICHAŁ SZNAPKA
Kraków

Pożyteczna rada dla pralni „Robotnik“

A, Andrejfíw

Warszawskie Zakłady Prze­
mysłu .Gumowego nie mogąc, 
z braku odpowiedniego pomie­
szczenia, dostatecznie często 
przeprowadzać na swoim tere­
nie prania ubrań ochronnych 
dla pracowników, zawarły urno­
wy z pralnią chemiczną „Ro­
botnik“  przy ul. Lubelskiej.

Po takim rozwiązaniu waż­
nej dla robotników sprawy by­
liśmy pewni, że teraz już nikt 
nie będzie mógł narzekać na 
zbyt rzadką wymianę zbrudzo- 
nych ubrań roboczych. I było­
by niewątpliwie wszystko w 
porządku, gdyby... gdyby nie 
brakoróbstwo pralni „Robotnik“ 
i bałagan w jej magazynie.

Wyprane przez nią ubrania 
wyglądają niejednokrotnie du­
żo gorzej po praniu niż przed 
Zacieki na materiale, nienaru 
szone grudki kredy czy innvcn 
chemikaliów, którymi były 
zbrudzone ubrania, świadczą 
wymownie o „metodzie“ pracy 
załogi pralni „Robotnik“  Stwier 
dzono komisyjnie, że jeżeli far­
tuchy oddane były do prania z 
zawiniętymi rękawami, to w

takim samym „zawiniętym“ 
stanie, z tym samym „zawi­
niętym“  brudem wracają do 
Fabryki.

Są jeszcze inne gorsze 
„kw iatki“ .

Często zdarzają się wypadki 
zamiany ubrań w pralni. Co 
dziwniejsze jednak, że nigdy 
ofiarą zamiany nie padną ubra­
nia hardziej zniszczone, a zaw­
sze nowe, dopiero pierwszy raz 
zbrudzone, albo w bardzc do­
brym stanie.

Obawiam się. że przy takim 
„sortowaniu“  naszych ubrań 
przez pralnię, nie będziemy 
wkrótce w stanie zaspokoić po­
trzeb naszej załogi, a za 
to zaspokoimy zapotrzebowanie 
zbiornic odpadków użytkowych.

Radziłbym załodze pralni 
„Robotnik“ zmienić obecne me­
tody pracy na metodę tow. Sa- 
ja, który dał piękny przykład 
pracy pod hasłem „Ja nie wy­
puszczę braku“ . A kierowni­
ctwu pralni — życzę większego 
wczucia się w swoje obowiązki

WACŁAW PRUJSZCZYK 
Warszawa

Prezes Rady Ministrów Buł­
garskiej Republiki Ludowej tow. 
Wyłko Czerwenkow, przemawia­
jąc w związku z przyjęciem 
budżetu na r. 1953, powiedział: 
„...kraj nasz w^szybkim tempie 
przeobraża się w kraj socjali­
styczny". O tym szybkim tem­
pie mówią wielkie osiągnięcia 
rozwoju całej gospodarki na­
rodowej. W roku bieżącym prze­
widuje się wzrost produkcji 
przemysłowej o 16,3 proc. w po­
równaniu z rokiem ubiegłym, 
przy czym produkcja środków 
produkcji wzrośnie o 21,6 proc. 
Na bazie dalszego wzrostu me­
chanizacji, wprowadzenia no­
wej techniki i innych podobnych 
zamierzeń przewiduje się, iż 
wydajność pracy w przemyśle 
wzrośnie o 10,2 proc., zaś ko­
szty własne w przemyśle 
zmniejszą się o 4,2 proc. w po­
równaniu z r. 1952,

Pierwsza pięciolatka 
w  4 lata

Bułgaria weszła w nowy etap 
socjalistycznego uprzemysłowie­
nia. W roku 1953 budownictwo 
prowadzone będzie na bardziej 
szeroką skalę. Zostaną zakoń­
czone i oddane do użytku wiel­
kie socjalistyczne zakłady pro­
dukcyjne, elektrownie, nowe 
szyby i kopalnie*węgla, szereg 
zakładów przemysłowych i fa­
bryk, w tej liczbie huta im. 
Lenina, zakłady sodowe, kom­
binat włókienniczy w Plowdi- 
vie, przędzalnie w Gabrowie i 
inne.

Masy pracujące Bułgarii 
zwycięsko wykonały plan go­
spodarczy na r. 1952, kończąc 
tym samym pierwszą dymitrow- 
ską pięciolatkę w cztery lata. 
Testament niezapomnianego wo­
dza i nauczyciela narodu buł­
garskiego, Georgi Dymitrowa, 
testament, który nakazywał ma­
som ludowym Bułgarii jak naj­

szybciej zlikwidować zacofanie 
gospodarcze kraju, realizowany 
jest w coraz szybszym tempie.

Z roku na rok wzrasta pro 
dukcja przemysłowa. W roku 
1952 ogółem produkcja prze­
mysłowa wzrosła o 18 proc. w 
porównaniu z rokiem 1951. Wy­
dobyto i wyprodukowano ponad 
plan znaczne ilości węgla, rud, 
miedzi, pługów traktorowych 
nawozów sztucznych, opon sa­
mochodowych, przędzy i tkanin 
bawełnianych i wełnianych, wy 
robów dziewiarskich, spożyw­

czych, artykułów chemicznych 
itd.

W uh. roku przemysł bułgar­
ski wzbogacił się o nowe ga 
lęzie produkcji, wyposażone w 
najnowszą, radziecką technikę 
Po raz pierwszy w r. 1952 Bul 
garia produkowała nawozy 
sztuczne kwas azotowy, eks­
trakty garbnicze. kalafonię, ce­
lulozę i szereg innych produk 
tów. uprzednio importowanych 
z zagranicy.

Dzięki szybkiemu rozwojowi 
przemysłu chemicznego import

szeregu produktów chemicznych 
okazał się zbędny, przy czym 
Bułgaria sama zaczęła ekspor­
tować takie produkty chemicz­
ne, jak kwas siarkowy, nawozy 
sztuczne i inne.

Podobne sukcesy osiągnęły 
inne gałęzie przemysłu. Budo­
wa maszyn wzrosła w r. 1952 
prawie pięć i pól raza w po­
równaniu z rokiem 1948. W cią­
gu jednego roku opanowano 
produkcję 130 rodzajów no­
wych maszyn i mechanizmów 
w tej liczbie strugarek, kompre­
sorów o pojemności 10 m3 oraz 
innych maszyn, przeznaczonych 
na eksport, jak również szere­
gu maszyn do niedawna impor­
towanych przez Bułgarię z za­
granicy.

Nowe zakłady 
przemysłowe

Wzrost produkcji przemysło­
wej został osiągnięty na skutek 
włączenia do produkcji wielkich 
socjalistycznych zakładów prze­
mysłowych: kombinatu che­
micznego im. Józefa Stalina, 
zakładów produkcji azbestu i 
cementu, zakładów budowy ma­
szyn rolniczych im. Dymitrowa, 
fabryki kotłów parowych im. 
Georgi Kirkowa, fabryki karbi­
du, fabryki ekstraktów garbni- 
czych, zakładów flotacji rud o- 
raz innych przedsiębiorstw. Tyl­
ko w roku 1952 zostały zakoń­
czone i oddane do eksploatacji 
zakłady celulozy im. Stefana 
Kiradżyjewa, fabryka pasz kom- 
oinowanych, fabryka porcelany 
elektrotechnicznej, fabryka prze­
wodów i kabli elektrotechnicz­
nych. elektrownia wodna „Roz­

łóg“ , elektrownia wodna „Beli 
Iskar“ , zbiornik wody „Ka lin “ 
i inne.

Szybko rozwija się przemysł 
węglowy i górniczy. Pod koniec 
roku 1952 wydobycie węgla 
przewyższało o 13,1 proc. po­
ziom, przewidziany w planie 
pięcioletnim na r. 1952. Została 
zorganizowana baza węglowa 
zagłębia „Maryca“ . W roku 
1952 wydobycie rud żelaznych 
zwiększyło się prawie pięć i pól 
raza w porównaniu z r. 1948, 
rud miedzi — o 31 1,3 proc., ru­
dy pirytu — o 386,6 proc. Wiel­
kiego rozmachu nabrały bada­
nia geologiczne.

Dzięki bratniej pomocy wiel­
kiego Związku Radzieckiego zo­
stały pomyślnie zakończone po­
szukiwania złóż nafty.

Szeroko rozrósł się ruch 
współzawodnictwa pracy o lep- 

.sze wyniki zarówno ilościowe, 
jak i jakościowe. Stosowane są 
w produkcji nowe, postępowe 
metody w obniżaniu kosztów 
własnych w zwiększaniu wydaj­
ności pracy W roku 1952 licz­
ba zastosowanych w gospodar­
ce narodowej pomysłów racjo­
nalizatorskich jest o 93 proc. 
większa niż w poprzednim 
roku.

Sukcesy rolnictwa

Gospodarka rolna również za­
notowała szereg sukcesów. Ob­
szary zasiewów znacznie się 
zwiększyły, szczególnie obszar 
roślin przemysłowych i pasz. 
Na przykład obszar uprawy ba- 
\vełny zwiększył się w porów­
naniu z rokiem 1951 o 40

proc., tytoniu — o 19,3 proc., 
pasz — o 36,2 proc.

Pomimo niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych glo­
balna produkcja zboża w r. 
1952 przewyższała o 11,3 proc. 
przeciętną roczną produkcję z 
lat 1948— 1951, zaś produkcja 
innych roślin — o 27,4 proc. 
Członkowie spółdzielni produk 
cyjnych ze szczególną dumą no­
tują, iż ich przeciętne zbiory 
przewyższają zbiory gospoda­
rzy indywidualnych: pszenicy 
— o 12,6 proc., kukurydzy — 
o 35.8 proc., bawełny — 20.7 
proc., słonecznika — 19,8 proc:, 
buraka cukrowego — 22,3 proc. 
itd.

Równolegle z setkami trak­
torów i kombajnów bułgarska 
gospodarka rolna otrzymała od 
Związku Radzieckiego wielką 
iIość maszyn do obróbki lnu 
oraz wiele innych, udoskonalo­
nych maszyn rolniczych. Dzięki 
temu znaczna część robót w roi 
nictwie może być wykonywana 
przy pomocy maszyn.

Pomoc krajów
obozu socjalistycznego

Na podstawie zanotowanych 
sukcesów w przemyśle i gospo­
darce rolnej detaliczna sprze­
daż towarów została rozszerzo­
na, zaś zaopatrzenie ludności 
polepszyło się. Ogółem dostar­
czono ludności w 1952 roku o 
22,2 proc towarów więcej niż 
w roku 1951.

W Ludowej Republice Bułgar­
skiej dawno już zlikwidowano 
bezrobocie, a liczba zatrudnio­
nych w gospodarce narodowej 
robotników i pracowników 
wzrasta z roku na rok. Tylko w 
r. 1952 liczba robotników i pra­
cowników w przemyśle, budow­
nictwie. transporcie i handlu 
wzrosła o 47 709 z czego ponad 
37.000 — to robotnicy. Dziesiąt­
ki tvsięcv robotników podnoszą 
swe kwalifikacje w szkołach i 
na kursach, młodzież zaś“kształ- 
ci się w szkołach zawodowych. 
Wyzwoleni od eksploatacji ka­
pitalistycznej i spod faszystow­
skiego jarzma, wszyscy oni od­
dają całkowicie swe siły bu­
downictwu socjalistycznemu, 
dla dobra ojczyzny, dla wzmoc­
nienia sil pokoju.

Wszystkie swe sukcesy w ży­
ciu gospodarczym i kulturalnym 
osiągnęła Bułgaria przy wy­
datnej pomocy krajów obozu 
pokoju, a w pierwszym rzędzie 
wielkiego Związku Radzieckie- 
go.

W jednym ze swych przemó­
wień tow Wylko Czerwenkow 
powiedział: ..Kraj nasz nigdy 
nie mógłby prowadzić industna 
lizacji w takim tempie bez 
Związki, Radzieckiego, bez jego 
pomocy, bez istnienia obozu so­
cjalistycznego ze Związkiem 
Rudzie/kim na czele. Bez tego 
warunku socjalistyczne uprze- 
mystowienie Bułgarii jest nie 
do pomyślenia".

I'rzygotonujif się fIn l i i ś< >tju Pokoju

K o l a r z e  c z e c h o s ł o w a c c y  — c z ł o n k o w i e  d r u ż y n y  r e p r e z e n t a c y j ­
n e j  na V I  W y ś c i g  P o k o j u  n t r i y n c i i  n a j h y r c h i e j  n o w o c z e s n y  
s p r z ę t  N a  z d j ę c i u :  c z o ł o w y  o b e c n i e  z a w o d n i k  C S R .  IV l e t n i  
K n b r  o r a z  m e c h a n i k  G a s z e k  s p r a w d z a m  j a k o ś ć  n n w y c h  r o-
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Na półce z książkami

Powieść o ludziach polskiego morza
Janusz Meissner: Wraki. Wyd. „Iskry". Warszawa 1953.

Str. 419.
Janusz Meissner znany jest 

jako pisarz, którego ulubionym 
tematem jest walka uzbrojone 
go w technikę człowieka z 
przyrodą, ulubionymi bohate­
rami — ludzie śmiali, odważ­
ni, naginający los do swych 
zamierzeń, szukający silnych 
przeżyć i niezwykłych przy­
gód.

W dawnych, przedwojen­
nych książkach Meissnera te 
właściwości wyobraźni pisar­
skiej służyły najczęściej jało­
wym i 'oderwanym od rzeczy 
wistego życia fantazjom. Bo­
hater poszukiwał przygód dla 
samej ich niezwykłości, jego 
odważne czyny nie wypełnione 
były żadnym społecznym zna 
czeniem, obrazy przezwycięża­
nia natury techniką byty ra­
czej marzeniami na ten temat

W Polsce Ludowej Meissner 
wydal już szereg książek, w 
których te właściwości twórcze 
coraz lepiej stapiały się z ży 
ciową prawdą, z realizmem 
Teraz władanie techniką prze 
stało być fantazją, a stało się 
obrazem rzeczywistych zdoby­
czy naszego kraju; teraz za­
miłowanie do burzliwych ży 
ciorysów znalazło materiał w 
prawdziwych życiorysach lu 
dzi. uczestniczących w burzli 
wyru wzroście naszego narodu; 
teraz bohater książek Meissne­
ra odnalazł dla swej odwagi 
i pragnienia wielkich przeżyć 
szanse rzeczywistego bohater 
stwa w twórczym działaniu.

W tej dradze pisarza i jego 
powieściowych bohaterów od 
bezideowości poczynań daw­

niejszych do twórczego uczest­
nictwa w życiu — ostatnio 
wydana powieść „W raki“  jest 
z pewnością etapem dotych 
czas najdalszym.

„W raki“  — to zarazem roz­
bitek - statek i rozbitek - czło­
wiek. Szczególne przypadki 
splotły losy hitlerowskiego stat­
ku „Adlernest“ z losami gdyń­
skiego nurka — Antoniego 
Barnata.

Postać tę obdarzył autor 
wszystkimi ulubionymi przez 
siebie cechami: brawurową 
śmiałością, wytrwałością, silą 
życiową. Jest to natura, która 
żvje w pełni dopiero w ogniu 
niebezpieczeństw i piętrzących 
się trudności. Ale zarazem 
autor pokazał, że cechy te nie 
są wartościami samoistnymi, 
że rozwijają się tylko na słu­
sznej drodze życiowej czło 
wieka.

W kwietniu 1945 roku Bar- 
nat pracujący jako nurek w 
porcie gdyńskim, otrzymuje od 
uciekających hitlerowców na 
kaz naprawienia -uszkodzonego 
statku „Adlernest“ . Z polece­
nia podziemnej robotniczej or 
ganizacji Barn.it zakłada pod 
statkiem bombę, która wybu­
cha już na morzu. Statek to­
nie — z katastrofy ratuje się 
mata grupka — i sam spraw 
ca, Barnat. Stawa jego brawu­
rowych czynów rozchodzi się 
szeroko po wyzwolonym wy 
brzeżu. Ale odwaga Barnata 
nie była pogłębiona ideowo 
Toteż w pierwszych dniach 
powojennej odbudowy brawu 
rowa energia tego człowieka

zamienia się — w spekulancką 
„przedsiębiorczość“ . Zdemora 
łizowany łatwym tupem — 
poddał się wpływom różnych 
„grubych ryb“ spekulacji, pa 
trzył na ofiarną pracę swego 
środowiska z „wyniosłości" 
„samodzielnego“  człowieka in 
teresu. Ocknął się dopiero w 
więzieniu, dokąd zaprowadziły 
go ciemne sprawki. Okazało 
się, że demoralizacja Antonie­
go nie sięgnęła jeszcze głębo­
ko. Instynktem ciążył on d-> 
swego środowiska ludzi uczci­
wej pracy i zdrowych zasad 
życiowych. Im lepiej poznawał 
brud praw, rządzących stosun­
kami międzyludzkimi w kręgu 
spekulanckicb mętów, im bar­
dziej postępy odbudowy wypie­
rały z niego czad reakcyjnej 
propagandy — tym bardziej 
gasi „urok“  „przedsiębiorcze­
go“  życia. Cały ten proces za­
rysowany został szkicowo, jako 
wstęp do właściwych wydarzeń 
powieści.

-Wprost z więzienia jedzie 
Barnat do Gdyni, gdzie trafia 
właśnie na przygotowania do 
wydobycia wraku „Adlernest“ 
Bez namysłu zaciąga się do 
ekipy nurków. Pracując z od­
daniem nad wydobyciem zato­
pionego przez siebie statku — 
bohater powieści pracuje zara­
zem nad sobą, nad wydobyciem 
siebie z dna, na które sam się 
zepchnął.

Z polotem I plastyką przed­
stawia autor przebieg ofiarnych 
wysiłków załogi ratowniczej, 
pracującej na pełnym morzu, 
wśród ustawicznych niebezpie­
czeństw. Książką swoją Meiss­
ner pokazuje dobitnie, jaki pa­

sjonujący dramatyzm zawiera 
w sobie proces bohaterskich 
zmagań świadomego człowieka 
z naturą. Umie oddać roruan 
tyzm i urok tej odważnej walki 
umie zajmująco wprowadzić 
czytelnika w techniczne szcze­
góły pracy nurków. 1 czytel­
nik wierzy autorowi, że zaanga­
żowany najpełniej w tej pracy 
Antoni wykuwa w sobie praw­
dziwe, świadome już bohater­
stwo.

Powieść podejmuje bardzo 
istotny problem rehabilitacji lu­
dzi,^którzy w pewnym momen­
cie swego życia ześlizgnęli się 
z uczciwej drogi, zabłąkali się 
na manowce, nawet ubrudzili się 
blatem, ale dobra i silna stro­
na ich charakteru skierowuje 
ich na powrót ku prawdziwemu 
życiu. Myślą przewodnią po­
wieści jest więc myśl o wycho­
wawczej sile ustroju ludowego 
o jego humanizmie, wzmacnia­
jącym wartościowe cechy czło­
wieka i dającym mu szanse wy­
mazania swych win. •

Do słabszych partii utworu 
należy wątek miłosny. W za­
mierzeniu autora — dzieje mi­
łości Antoniego i Teresy miały 
być także sprawdzianem ewo­
lucji duchowej Antoniego. Wza­
jemny stosunek tych dwojga 
został jednak przedstawiony1 
dość banalnie, nurt ich uczuć 
jest niebogaty, nie wychodzi 
poza sferę najprostszej namięt­
ności. Ponadto zaś — sztuczne 
jest rozwiązanie konfliktów 
„trójkąta“ miłosnego. Dziwnie 
wygląda szlachetność tego wzo 
rowego w intencji autorskiej 
Grabienia, który wiedząc o mi­
łości Teresy do Antoniego, nie 
chce jej zwolnić z otrzymanego 
słowa I uparcie narzuca się z 
małżeństwem.

Autor nie znajdując innego 
sposobu rozwiązania konfliktu 
uśmierca Grabienia, a jego ry­
wala za przebytą ewolucję na­

gradza szczęściem miłosnym 
Nie |e-t to rozwiązanie kon­
fliktu. lecz raczej uchylenie się 
od rozwiązania.

Można rnieć również zastrze­
żenia do postaci Palamarza — 
racjonalizatora. Pragnąc wydo­
być istotną cechę tej postaci — 
pasję nowatorskich poszukiwań 
technicznych — autor czyni Pa­
lamarza jakimś dziwakiem, bar­
dzo pożytecznym i sympatycz­
nym, ale i mocno śmiesznym 
przez swe półprzytomne uczest­
nictwo w codziennych sprawach 
załogi. Obraz taki jest niesłusz­
ny: racjonalizatorzy to właśnie 
ludzie najbardziej „przytomni“ , 
dochodzący do swych wyników 
nie dzięki „myślicielskiemu“ o- 
derwaniu od spraw pracującego 
kolektywu, lecz dzięki bystremu 
wyciąganiu wniosków ze wspól­
nych doświadczeń zawodowych. 
Po wtóre — racjonalizatorskie 
poszukiwania Palamarza są 
nie tyle sprawą świadomości 
ideowej, ile takiej już jego ma­
niackiej natury. Akcentując 
przede wszystkim owo zdziwa­
czenie — autor przydaje same­
mu racjonalizatorstwu posmak 
czegoś niezwykłego, związane­
go z jakąś ludzką nienormalno­
ścią.

W niewielkiej ekipie ratow­
niczej, żyjącej przez szereg 
miesięcy na pełnym morzu, sam 
na sam z groźnym żywiołem — 
nie rysują się konflikty ideowe 
Z wyjątkiem niechętnego i sob* 
Kowskiego Wachla — wszystko 
to ludzie, o wysokim stopniu 
uświadomienia i szczególnei 
etyce zawodowej kolektywu 
pracującego wśród śmiertelnych 
niebezpieczeństw.

Zalążek konfliktu ideowego 
istnieje jedynie między Anto­
nim a Czeluśniakiem, który 
nakaz rewolucyjnej czujności 
przemienia w niehumanistycz- 
ną niewiarę i niechęć do czło­
wieka. Uzasadnioną nieufność

w stosunku do Antoniego prze­
mienia w nieżyczliwą podej­
rzliwość — I autor nie szczędzi 
mu za to lekkich prztyczków. Z 
pełną sympatią przeciwsta­
wia mu natomiast postać 
Jakusa, który od pierwsze­
go wejrzenia nabrał przeko­
nania do Antoniego i nie zba­
dawszy jego przeszłości dopu­
ści! go. do bardzo odpowiedzial­
nej roboty. Każdy z tych dwóch 
ślepy jest na inne oko: jeden 
na brak wiary w ludzi, drugi — 
na zupełny brak czujności. Nie­
słuszne jest, że autor krytyku­
je tylko pierwszą wadę, a nosi­
ciela drugiej traktuje z pełną 
aprobatą. W rezultacie — gor­
szą okazuje się postawa, która 
przecież mimo przejaskrawień 
reprezentowała jednak słuszną 
linię. Nie można zresztą po­
wiedzieć, że autor odmawia 
Czeluśniakowi swej sympatii: 
ośmiesza z lekka jego wady 
ale też pokazuje, że zdobycie 
jego zaufania i przyjaźni jest 
miarą przeobrażeń, jakie zaszły 
w Antonim.

Meissner umie rozłożyć ak­
cję tak. że trzyma ona czytel­
nika w stałym napięciu, w sta­
łej ciekawości losów drama­
tycznej walki człowieka z ży­
wiołem. Zaleta ta wypływa nie 
z samych kompozycyjnych u- 
miejętności autora, ale przede 
wszystkim z prawdziwego 
przedstawienia wysiłku ludz­
kiego, z dynamicznych opisów 
ciekawej i trudnej pracy nur­
ków. Ukazując miejsce tej pra­
cy, w ogólnym trudzie budow­
nictwa — powieść zachowuje 
cenne właściwości pisarskie 
autora: umiejętność snucia
barwnej fabuły i tworzenia a- 
trakcyjnych postaci, pociąga­
jących swą silą i optymiz­
mem. Książkę Meissnera czy­
tać będzie z pożytkiem i 
przyjemnością zwłaszcza mło­
dzież, lecz i nie tylko młodzież.

ANDRZEJ WASILEWSKI

W  S T O L I C Y

420 ton złomu
przyniósł ostatni dzień zb ió rk i

W dniu 22 bm, w ostatnim 
dniu zbiórki złomu i metali ko­
lorowych przez mieszkańców 
stolicy pod hasłem „Mieszkań­
cy stolicy zbierają ziom na 
stal dla swego Metro“ zebra­
no 420 ton.

Na czoło w tym dniu wysu­
nęły się DRN Wola, gdzie ze­
brano 65 ton, Ochota i Praga- 
Potudnie, gdzie zebrano po 56

ton. Na dalszych miejscach 
znalazły się Praga - Śródmie­
ście — 55 ton, Śródmieście — 
53 tony i Mokotów — 47 ton.

W dniu dzisiejszym dokona­
ne zostanie dokładne obliczenie 
wyników zbiórki. Po tych obli­
czeniach okaże się, która z 
dzielnicowych rad narodowych 
zebrała najwięcej złomu.

W  FSO zm ontowano dw ie  
500-tonowe prasy

Do Fabryki Samochodów O- 
sobowych dostarczono dwie 
wielkie prasy. Każda z nich 
ważyła po kilkadziesiąt ton.

Do ustawienia i zmontowa­
nia pras wyznaczono brygadę 
z prasowni na czele z tow 
tow. Woźniakiem, Karczewskim 
i Szewczykiem, którzy potra­
fili pokonać niejedną już tru ­
dność.

Harmonogram prac prze­
widywał zmontowanie pras w

ciągu trzech i pól miesiąca. 
Ale preserzy postanowili skró­
cić ten termin o półtora mie­
siąca i oddać prasy do użyt­
ku na 1 Maja.

W dniu wczorajszym pra­
cownicy montowali ostatnie 
drobne części (każda część po 
paręset kg wagi) i w godzi­
nach popołudniowych prasyJoy- 
ły gotowe — na wiele cini 
przed terminem przyjętym w 
zobowiązaniu. (w)

Zatkać kominy!
-Jest na M u ra n o w ie  k o tło w n ia , 

k tó ra  p rzes ta ła  g rzać, lecz n ie  
p rzes ta ła  za py ła ć  dom ów  c za rn ym  
w ęg lem  P is a liś m y  o ty m . D y re k ­
c ja  B u d o w y  O s ied li R obo tn iczych  
W arszaw a-P ó łnoc, o dpow iedz ia ła , 
że... „ p r z y  o m a w ia n e j k o tło w n i 
D B O R  zleca o p ra co w an ie * p ro je k ­
tu  s k ła d u ...“

P rzy to czo n e  zdan ie  z n a jd u je m y  
w  p iśm ie  D B O R  z 1953 ro k u . „O -  
m a w ia n ą “  k o tło w n ią  je s t b u d yn e k  
w y k o n a n y  w  1951 ro k u !

P om iędzy o byd w ie m a  d a ta m i ~~ 
w y b u d o w a n ia  k o t ło w n i i w y s ła n ia  
p ism a w y ja ś n ia ją c e g o  je s t różn ica  
d w ó ch  la t, przez k tó re  na os ied lu  
m u ra n o w s k im  ro z p y li ły  się se tk i 
k ilo g ra m ó w  w ęg la .

Z łu d ze n ia  m ieszka ń có w , lic z ą ­
cych  na p o p ra w ie n ie  „c z a rn e j“

s y tu a c ji,  ro z w ie w a  dalsza treść 
p ism a D BO R , k tó re  zapow iada , że 
„w y b u d o w a n ie  sk ład u  opa łu  t y l ­
k o  częściow o u c h ro n i m ieszkań ­
ców  od zanieczyszczania  te re n u  
— gdyż... p rz y k re  z ja w is k o  z a p y ­
lan ia  spow odow ane je s t p rze d y - 
m ien iem  k o m in ó w  k o t ło w n i“ .

Z p ism a n ie  w y n ik a  co DBO R  
ma za m ia r z ro b ić , aby k o m in y  
p rzes ta ły  d y m ić . P ro p o n u je m y  ra ­
d y k a ln e  ro zw ią zan ie  — za tkać  k o ­
m in y . W ten  sposób w  n o w y m  
sezonie o p a ło w ym  n ie  będą d y ­
m ić.

R ozw iązan ie  ta k ie  b y ło b y  c a łk o ­
w ic ie  zgodne z duchem  p ism a 
D y re k c ji  B u d o w y  O s ied li R obo t­
n iczych  W arszawa — P ó łnoc. 
K tó ż  bow ie m  w D y re k c ji  BO R  
w p a d łb y  na pom ys ł za łożen ia  f i l ­
t ró w  w  k o m in a ch . (js)

C ZĘ Ś C IO W E  Z M IA N Y  W7

D y re k c ja  M P K  z a w ia d am ia , że w 
o k res ie  od dn. 23 do 30 bm .. w  z w ią ­
z k u  z p row a d zen iem  ko ńco w ych  
ro b ó t to ro w y c h  w  A l. Ś w ie rcze w ­
sk iego  i  A l. J e ro z o lim s k ic h , trasy  
n ie k tó ry c h  l in i j  tra m w a jo w y c h , łą ­
czących P ragę z W arszaw ą, będą od 
godz. 22 u legać zm ian ie . M ia n o w i­
c ie  w  n ie k tó ry c h  w yp a d k a c h  ruch

K O M U N IK A C J I N O C NEJ

z P ra g i do W arszaw y będzie  o d b y ­
w ać się p rzez M ost Ś lą sko -D ą b ro w ­
s k i. a z W arszaw y na P ragę — 
przez M ost P o n ia to w sk ie g o , lu b  
o d w ro tn ie , za leżn ie  od kon iecznośc i, 
w y n ik a ją c y c h  z p row a d zon ych  ro ­
bót.

•Ruch p o ra n n y  i d z ie n n y  o db yw a ć  
się będzie  n o rm a ln ie .

J U Ż  ZA 6 nrVI STAKT 
DO V I W YŚCIGU POKOJU

KRÓTKO FALOW CY LPŻ  
OBSŁUŻĄ W YŚCIG

V I Międzynarodowy Wyścig 
Pokoju „Trybuny Ludu“, 
„Neues Deutschland" i „Rude 
Pravo" zostanie na terenie Pol­
ski również i w tym roku ob­
służony przez amatorskie radio­
stacje krótkofalowe Ligi Przy­
jaciół Żołnierza. W ub. roku 
krótkofalowcy LPŻ, w ramach 
pracy społecznej, wzorowo ob­
służyli tę wspaniałą imprezę.

Od Warszawy do Zgorzelca, 
zc wszystkich etapów, biegły 
nadawane przez LPZ-towców 
meldunki na stadiony i na tra­
sę informując zgromadzoną pu­
bliczność o przebiegu Wyścigu 
jeszcze przed przybyciem kola­
rzy Starannie i szybko zostali 
obsłużeni przebywający w wo­
zach przedstawiciele prasy kra­
jowej i zagranicznej

Krótkofalowcy z LPŻ-tu w y­
korzystali obecnie doświadcze­
nia zeszłoroczne po to, by w 
tym roku jeszcze lepiej obsłu­
żyć Wyścig Pokoju. Obecnie zo­
stanie zwiększona ilość radio­
stacji, a w obsłudze radiowej we-

żmic udział nowy, krótkofalar- 
ski narybek, przeszkolony na 
LPZ-towskich kursach łączno­
ści. M. in. znajdzie okazję do 
wykazania swych umiejętności 
z dziedziny krótkofalarstwa 
młoda aktywisika LPŻ-tu z 
gdańskiego klubu łączności Zy­
ta Kubera. Na motorze obok 
sędziego, zobaczymy niestrudzo­
nego zapowiadacza z Warszaw­
skiego Klubu Łączności — Ja­
na Klewenhagena, który ze 
zmontowanej na motocyklu sta­
cji krótkofalowej nadawać bę­
dzie najświeższe informacje i  
ciekawostki z Wyścigu.

Nad całością obsługi czuwać 
będzie, jak w ub. roku inż. M i­
chał Kasia. Odpowiedzialnymi 
operatorami są łącznościowcy: 
Korsak, Szatkowski, Rutkow­
ski, Wysocki, Rossa, Lutyński 
i inni.

Łącznościowcy LPŻ-tu, któ­
rzy dobrze wywiązali się z od­
powiedzialnego zadania w po­
przednim Wyścigu, dołożą 
wszelkich starań, by w tym ro­
ku ich praca była jeszcze wy­
dajniejsza (d)

T E A T R Y
A te n e u m  P o łu d n ik  49 — g. 19. 

P o ls k i — P o la cy  n ie  gęsi — g. 19. 
K a m e ra ln y  — P u łk o w n ik  Poster 
p rz y z n a je  się do w in y - — g. 19 
N o w y  — C y r u l ik  S e w ils k i — g. 19 
Pow szechny — R uchom e p ia s k i — 
g. 19. S yrena  — Z  ze ga rk ie m  w re­
k u  — g. 19.15. W spó łczesny — Ich  
czw oro  — g. 19. D om u W o jska  P o l­
sk iego — S te fan  C za rn ie ck i i lego 
ż o łn ie rze  — g. 19. S a ty ry k ó w  — M i­
n is te rs tw o  S a ty ry  — g. 19.39. L a ik a  
—Z ie lo n y  m osteczek — g. 17.30 (u l. 
Różana 16). G u liw e r  — Ja ne k  n ie  
panek — g. 12 i  17.

K I N A
M oskw a  — C esarsk i p ie k a rz  

I  seria  — g. 14, 16, 18, 20. P a lla d iu m
— C esarski p ie k a rz  I I  seria  — dod 
K o le ja rs k ie  s łow o  — g. 14, 16, 18, 20 
P raha — J u tro  będzie się w szędzie 
ta ń c z y ć  — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30 
Ś ląsk  — D it ta  — g. 14, 16, 18, 20 
A t la n t ic  — W esołe za w o d y  — dod 
P ogo tow ie  ra tu n k o w e  — g. 14, 16. 
18, 20. P o lon ia  — K o n k u rs  im . W ie ­
n ia w sk ie g o , C za ro d z ie jsk ie  oko  — 
g. 15, 18.30 o raz  A k c ja  ,,B ‘ ‘ — g 
16.30, 20. S to lic a  — Noc n iespodz ia ­
nek  — dod. P rzeg ląd  k u lt .  5/52 — 
g. 14. 16, 18. 20 W -Z  -  C ud w  M e­
d io la n ie  — dod. Z b ie ra m y  z łom  — 
g. 14, 16. 18, 20. I M a j -  A k to rk a  -  
dod. L u d o w e  zespo ły  s p o rto w e  — 
g. 14, 18, 18, 20. O chota  — C h ło p cy  
znad K ra n ich se e  — dod. H arce rze  
na z loc ie  — g. 14, 16, 18. 20. S yrena
— K u r ty n a  w  górę — dod. W p ra ­
co w n ia ch  p o ls k ic h  a s tro n o m ó w  - -  
g. 16, 18, 20. Tęcza — M it r ia  K o k o t
— dod. Czy w ie c ie  że... n r . 6/52
— g. 16, 18, 20. L o tn ik  — M u ry  M a- 
lap a g i — dod. W  k r a ju  so c ja lizm u  
6/52 — g. 17. 19. O lsz tyn  (W łochy> -  
K w ia t  m iło śc i --- dod. 'X R a id  T a ­
trz a ń s k i — g. 18. 20.

PO RANKI
S yre na  — N ik t  n ic  n ie  w ie  — 

g 14.
(U w aga : re p e rtu a r k in  p od a je m y  

na pods taw ie  k o m u n ik a tu  ' O krę g o ­
wego Za rządu  K in . W arszawa, u l. 
Ja g ie llo ń ska  28. te l. 904-81).

R A D I O
S O B O TA  25 K W IE T N IA  1953 R.

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m

=»rogram dn ia  6.05. 15.25, W iado ­
m o ś c i 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00,

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A u d y ­
c ja  d la  w s i, 6.20 W szechnica R ad io ­
wa — k u rs  I.  6.40 P opy: S u ita  ba­
le tow a , 6.50 G im n a s tyka , 7.20 M u ­
zyka  poranna . 7.50 K a le n d a rz  R a d io ­
w y . 8 00 M u zyka  poranna , 8.55 A u d  
d la  k l.  V I I ,  9.15 A u d . d la  k l .  V  — 
V I I ,  9.25 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 9.50

P rze rw a , 10.55 A u d . d la  k l .  I I I  — 
IV , 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,
11.45 G łos m a ją  k o b ie ty , 12.45 „N a  
s w o jską  n u tę “  — g ra  Zespół H a r -  
m o n is tó w  T . x W eso łow skiego , 13.00 
K o n c e r t R o z ry w k o w y  w  w y k . O rk . 
R ozgł. B y d g o s k ie j PR pd. W . P a w ­
łow sk ieg o , 13.40 U tw o ry  fo r te p ia n o ­
w e  — gra  M . D ą b ro w s k i, 13.55 
P rze rw a , 15.30 A ud . d la  dz iec i, 16.20 
A r ie  ope ro w e  W o lfg an g a  A m a d e u ­
sza M o za rta , 16.45 A u d y c ja  l ite ra c ­
ka . 17.05 A u d y c ja  o św ia to w a , 17.15 
„S łuch a cze  p iszą“  — aud . B iu ra  
S tu d ió w , 17.20 K o n c e rt ro z ry w k o w y  
w  w y k . M a łe j O rk . R ozgł. Ś ląsk ie j 
PR pd. Jana L ie rsza , 18.00 M ik ro fo ­
nem  po k ra ju ,  18.15 P o p u la rna  m u ­
zyka  sym fo n iczn a  w  p r. B o rod in . 
— tańce  p o ło w ie c k ie , 18.30 „S ta l in  
w  p ieśn iach  ró ż n y c h  n a ro d ó w “ ,
18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 O ks iążce : 
..W yspa p in g w in ó w “  — A n a to la  
F ra n ce ‘a w  oprać . Z. Z a w a d z k ie j, 
19.20 „N a  m u zyczne j f a l i “ , 19.50 „ K o ­
respondenc i s p o rto w i donoszą“ , 20.26 
W iadom ości sp ortow e , 20.36 P ie ­
śn i w a lk i  i  p ra c y  ró żn ych  n a ro d ó w , 
20.50 M u zyka  taneczna — gra O rk . 
PR pd. J. C a jm e ra , 21.25 R eportaż
21.45 K o n c e rt k ra k o w s k ie j O rk . PR  
pd. J. G erta , 22.25 M u zyka  d la  
w s z y s tk ic h , 23.10 M u z y k a  na do­
b ranoc.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  30*7 m

P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W iado­
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00,
23.50,

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.00 G im ­
n a s tyka , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 
6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 6.50 M u ­
zyka  lud o w a . 7.20 M u zyka  poranna , 
8.0o M u zyka , 8.55 P rze rw a  14.05 In ­
fo rm a c je , 14.10 A u d . d la  k l.  I  -  I I ,  
14.30 U tw o ry  sk rzyp cow e  — g ra  
H e n ry k  P a lu lis , 14.50 R y tm y  ta n e ­
czne w  p leśn i c h ó ra ln e j w  w y k . 
C ho ru  Rozgł. P o zn ań sk ie j PR  pd. 
L. S zop ińsk iego , 15.10 A u d y c ja  l i ­
te racka , 15.30 A u d  d la  dz iec i. 16.00 
W szechnica R ad iow a — k u rs  I, 16.20 
I I I  aud. z c y k lu :  „K o m p o z y to r  
fy g o d n ia “  — s . R ach m a n in o w  — w  
oprać. R. Jas ińsk iego , 17.15 M u zyka  
ro z ry w k o w a , 17.30 „N a  W arszaw ­
s k ie j F a li“ , 17.55 „Z e  s p o r tu “ , 18.00 
M u zyka , 18.15 U tw o ry  w io lo n c z e lo ­
we k o m p o z y to ró w  czesk ich , 18.30 
Z c y k lu :  „T e c h n ik a  w  p la n ie  sze­
ś c io le tn im “  — pog. inż . H. B o rm a - 
na p t. „P e n ic y l in a “ , 18.40 P ieśn i w e ­
selne w  oprać, k o m p o z y to ró w  p o l­
s k ic h , 19.00 A u d . s ł.-m uz . z c y k lu :  
„Z  b ieg iem  W is ły  i  O d ry "  E. L ib i -  
szow sk ie j p t. „N a d  b rzegam i O d ry  
i P a k lic y “ , 19.30 M u z y k a  i  a k tu a l­
ności, 20.00 „P rz y  sobocie po ro ­
bocie “ , 21.26 W jadom ośc i sportow e , 
2136 M u zyka  taneczna, 22 00 W szech­
n ica  R ad iow a  — k u rs  I I ,  22.35 M u ­
zyka  taneczna , 23.10 „M u z y k a  na 
d o b ra n o c “ .


